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Jfurjera Warszewskiego
• rsz 7 dodatkiem porannym:

W W ar szaw; e: rocznie 
W. B, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. - kop. 25, miesię- 
unie kop. 75.

Za odnoszenie do domn dopłaca 
Sir miesięcznie kopi 5.

Na prowincji i * Cesar­
stw ie. rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie na miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą; miesięcznie 
is. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. i>, dodatek poranny 
kop. 3.

1^.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświat: oznych, dodatki poranne.

_______________ ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwrjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedzielo i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOS-SżUA.
Reklamy.- za jeden wiersz 

garinontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologj a: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden imp 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane; za jeden wiersz 
garmo utowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj • 
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Jledakcja, Administracja i Drukarnia: Hec Teatralny nr.!), — Telefon liedakcjl nr. 2fi9.— Telefon Administr.
H Łodzi kantor własny, Piotrkowska 7/żJSi, telefonu nr. 313.

— Jutro, we środę, d. 1-gostycznia (st. st.) w dniu 
Nowego Roku Jenerał-Gubernator warszawski i Do­
wodzący wojskami raczy przyjmować powinszowa­
nia w salach Zamku, o godz. 103/4 zrana. Po przy­
jęciu Jego Ekscelencja będzie obecnym na nabożeń­
stwie w cerkwi Zamkowej.

Zjeżdżać się mają do Zamku o godz. 10£ zrana 
ws?-yscy jenerałowie, sztab i oberoficerowie, urzędni­
cy dworu, oraz urzędnicy klasowi zarządów wojsko­
wego i cywilnego.

Zbierać się mają wojskowi w sali Kolumnowej; 
cywilni w sali Portretowej Niebieskiej; • urzędnicy 
dworscy i konsulowie zagraniczni w Malej Portreto­
wej sali; osoby wojskowe i cywilne, pozostające przy 
Jego Ekscelencji, w pokoju przyległym do Malej 
Portretowej sali.

Forma ubrania galowa: dla wojskowych: jenerał- 
adjutantów i jenerał-majorów Świty Jego Cesarskiej 
Mości, będących naczelnikami oddziałów wojsk do 
brygady włącznie, oraz zajmujących stanowiska po 
za szeregami —mundur Świty; inne osoby Świty, bę­
dące dowódzcami oddziałów wojsk, oraz fligel adju- 
tanci, służący w szeregach, winni być w mundurach 
swoich oddziałów; jenerałowie, nie należący do Świ­
ty, winni być w galowych haftowanych ogólno jene- 
talskich mundurach, dowódzcy zaś pułków w mun­
durach pułkowych; cywilni: senatorowie i urzędnicy 
dworscy w wicepólkaftauach, a inni urzędnicy cy­
wilni w galowych półkaftanacb. (Warsz. Dniewn.)

— Naczelnik powiatu skierniewickiego pod d. 
]l-ym b. m. (30 go grudnia) komunikuje nam co na­
stępuje: „Powołując się na moją odezwę, z d. 8-go 
stycznia (27-go grudnia) za nr. 12,803, mam honor 
prosić redakcję o pozostawienie tejże bez zadosyć- 
uczynienia, wspomniane bowiem w odezwie bilety 
nr. 24 serji nn-ra: 07168, 07169, 07257, 07274 i 
07275 już się odnalazły”.
!-------  ' I ' i 1

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka­
plicy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du­

cha (po-panlińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci u- 
roczysta wotywa.

— Przypadającą w dniu jutrzejszym uroczystość św. 
Weroniki Panny, obchodzić będzie kościół Przemienienia 
Pańskiego (po-kapucyński) solenną wotywą, która wyj­
dzie o godz. 9-ej zrana.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Aby z nagłego i nigdzie niepożądanego zgonu ke- 

| dywa Tewfika, który umiera z łaski arabskich fu- 
i sterów Eskulapa, nie doścignąwszy pełni życia rnęz- 
i kiego, nie ukończywszy Jat czterdziesta, nie urosło 
j dla Europy groźne zawikłanie dyplomatyczne, po- 
i trzeba było szybkich decyzyj u Złotego Rogu i nad 
j Tamizą. Nazajutrz po katastrofie w lleluan oz wała 
j się cała prasa paryzka w zgodnym chórze żądaniem 
i ewakuacji Egiptu przez Anglję. Z chaosu, jaki po- 
I wstał nad Nilem, na\tle pogłosek, że ks. Abbas ba- 
j sza (urodzony d. 14-gu lipca 1874 go r.) nie doszedł 
| jeszcze do pelnoletnoścK i że ustanowienie rejencji 
I w duchu firmanu snltaindciego z d. 8-go czerwca 

1873-go r. okaże się koniehzuem, wyłoniło się jedno­
myślne żądanie nad Sekwa'.^ położenia kresu owej 
okupacji angielskiej, która sięąsi r. 1882-go, pamię­
tnej doby buntu Arabiego baszyy zbombardowania 
Aleksandrii! rozbicia egipskiej armji narodowej pod 
Tel el Kebircm przez lorda Wolseleya.

Dopóki interwencja europejska w Egipcie rozwi­
jała się na wygodnym torze dyplomatycznym, Fran­
cja słała wspólnie z Anglją noty coraz natarczywsze 
do Kairu. Gdy sytuacja się zaostrzyła i Gladstone 
ujrzał się w konieczności wysłania w miejsce not— 
pancerników na wody egipskie, wówczas Francja 
cofnęła się od udziału, zapewne nie przewidując, 
aby Anglja skorzystała tak dokumentnie z jej do­
browolnej rezygnacji i zagospodarowała się tak grun­
townie w yałacu abdyńskim kedywa Tewfika i 
we wszystkich jego biurach niinistcrjaluych. Stało 
się jednak! Anglja—zawsze w interesie wierzycieli 
europejskich skarbu egipskiego—stanęła silną nogą

i na ziemi Faraonów, pomieściła w ważniejszych pun­
ktach strategicznych swoje załogi, a w Kairze, tuż 
przy boku wicekróla, swoich wysokich urzędników, 
będących—sprawiedliwość przyznać to każę—wy­
bornymi administratorami.

Odtąd Francja patrzy wielce krzywem okiem na 
przedłużającą się już dziesiątek Jat okupację angiel­
ską nad Nilem, która z rozbiciem derwiszów sudanx. 
skich i upadkiem mahdiego zdawała się trącę, 
właściwą swą rację by tu. Niemniej krzywo paw 
na wielkorządztwo sir Ewelyna Baringa nad Nilfli^j 
sułtan Abduł Hamid, który w r. 188 -ym odepclŁąąJl 
podsuniętą sobie zręcznie przez sir Henryka Driipacy. 
monda Wolffa propozycję podpisania umowy o ewłSU? 
kuację Egiptu przez wojska angielskie, zastrzegają-^**^- 
cej powrót tychże wojsk nad brzegi nilowe w każdej 
chwili, kiedy' Anglja uzna, że wskrzeszony przez nią 
porządek administracyjny, finansowy, gospodarczy i 
militarny wystawiony jest na nowe niebezpieczeń­
stwo.

Zaledwie kedyw Tewfik zamknął powieki, nie bra­
kło zapewne w Yldiz kiosku podszeptów, usiłujących 
nakłonić sułtana, aby skorzystał z nasuwającej się 
niespodziewanie dobrej okazji i zażądał od anglików 
opuszczenia Egiptu, stanowiącego przecież jedną 
z najbogatszych i najpiękniejszych prowincyj pady­
szacha. Z Paryża zawołano wielkim głosem o roz­
wiązanie „kwestji egipskiej”.

Sułtan Abduł Hamid powziął jedną z tych szyb­
kich i śmiałych decyzyj, stanowiących dar indywi­
dualny jego silnej, oryginalnej, samoistnej natury.

Oparty na słynnym lirmanie z d. 27-go maja 
1866-go, zmieniającym skutkiem żarliwych próśb 
łzmaila baszy następstwo tronu w Egipcie i przy­
znającym prawo do spadku pierworodnemu synowi 
wicekróla, sułtan AÓdul Hamid zamianował nie­
zwłocznie księcia Abbasa kedywem, przecinając od 
razu przędzę intryg, jakich bujne pasmo pragnęło 
się pomiędzy Kairem. Stambułem, Paryżem i Lon­
dynem rozwinąć. Już w sobotę zrana urzędowy 
dziennik w Konstantynopolu ogłosił nominację Ab-

DAR OLIMPU.
(B A J K A.)

(Dalszy ciąg.)
Eros (deMarnuje).

Próżno jednak Apollo boską mi twarz swą odsłania,
Milszyś, luby, i bóg sam nie zgasi mego kochania...

Melitta (powtarza).
Próżno jednak Apollo boską mi twarz swą odsłania.
Milszy-s, luby, i tóg sam nie zgasi mego kochania...
E, to nie jest takie ładne... Chryzandra piosenki 

są ładniejsze.
Eros (śmiejąc cif).

Wiem, wiem, Melitto! Chryzandra piosenki bę­
dą dla ciebie zawsze ładniejsze.

Melitta.
Nie gniewaj się, różowy Erosie, ale nie wierzę, 

»byś ty mógł uczyć Chryzandra. On tak z siebie 
nuci.

Eros.
Nie będę cię przekonywał, Melitto, ale wierz mi 

tymczasem, źe twoja piosenka wystarczy. Tylko ją 
wypowiedz ładnie.

Melitta. j
O, nic łatwiejszeg° (deklamuje).
Ledwie łucznik Apollo otworzy niebieskie wrota,
Gasi wszystko naokół jego promienna twarz złota.
Próżno jednak Apollo boską mi twarz swą odsłania,
Milszy ś, luby, i bóg sam nie zgasi mego kochania.

Eros.
Bardzo dobrze!

Melitta (ziałem),
Ale to nie to!

Eros.
Co: nie to?

Melitta.
Nie to, cobym chciała powiedzieć Chryzandrowi.

Eros.
A cóżbyś chciała powiedzieć?

M litta.
Ja nię wiem... Ale chcialabym odsłonić mu całą 

swą miłość, powiedzieć mu, że go kocham więcej po i 
nad wszystkie bogi olimpijskie...

Eros.
Ho, ho, to ci nie dość Apolina? Jak widzę, robisz i 

postępy w treści, chociaż ci jeszcze brak formy.
Melitta.

Ty żartujesz, Erosie, a jabym tak chciała, tak pra­
gnęła...

Eros.
Wy, śmiertelni, jesteście, doprawdy, nienasyceni. 

Każdy z was chciałby być Prometeuszem i skraść 
choć jeden promyk z Olimpu. Zostawcie coś mam, 
bogom... Wasz świat jest światem pragnień, pożą­
dań... Ale to filozofja! Dajmy temu pokój i wróćmy 
do naszej lekcji wymowy. Więc Melitto, słuchaj 
dalej.

Melitta (nasłuchując).
Ach, on tu idzie.

Eros.
Kto?

Melitta,
Chryzander

Eros.
Wybornie! Wypowiesz mit zaświeca, com clę na­

uczył. Pan iętas'.''

Melitta.
O, pamiętam.

Eros.
Zresztą będę ci z a krzaka podpowiadał (chowa się 

za ołtarz).
Melitta.

Jak mi serce bije.
ęros.

Tylko się nie pomyl!... Śmiało!
Melńtta.

Zloty Erosie, ja mu tylko dorzucę kilka nazw pie­
szczotliwych.

Eros. ■ .
Dobrze, ale jak skończysz wiersze.

Melittta
Powiem mu: słodki, luby, miły Chryzaudrze!

Eros
Dobrze, dobrze! Tylko się nieoddalaj zbytńfo od 

krzaka, żebyś mnie słyszała.
( Wchodzi Chryzander, Me-itta stoi zmieszana ipowtarza‘ 

po cichu wiersze'’.
Chryzander.

Słodka moja Melitta wraz z jutrzenką składa bo­
gom ofiary.

Melitta.
Tak... Chryzandrze!

Chryzander.
Srebrnoluki Apollo, gdy wypłynie z za lasu, gotów 

porwać piękną Melittę.
Eros (t ta krtahsk

Teraz oxa% rozpoczynaj Melitto
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basa. Z równą stanowczością zapobiega wszelkim 
wątpliwościom i niejasności położenia lord Salis­
bury, który wczoraj już rozesłał okólnik do mo­
carstw, wyłuszczający, że chwila obecna mniej, niż 
którakolwiek inna uadaje się do opuszczenia Egi­
ptu przez Anglję. Jeżeli wytrawny z lat i doświad­
czeń Tewfik basza potrzebował pomocy i opieki ad­
ministratorów i oficerów angielskich, to cóż dopiero 
gołowąsy młodzieniaszek, który wprost z ławy 
szkolnej przesuwa się na tron wicekrólewski wiel­
kiego państwa! I trudno Salisburyemu odmówić 
racji, tern bardziej, że na administracji angielskiej 
Egipt źle nie wyszedł.

Za rządów Anglji podniosła się godność ludzka i 
zamożność fełlaba, który w epoce Izmaiła był ży­
wym a niemym protestem nędzy przeciw wyzysko­
wi państwowemu. Dochód roczny ze zbioru ba­
wełny, który w r. 1882-im wynosił 21- milj. centna- | 
rów, przeszedł dzisiaj 4 milj. Ba! ów Egipt, wy- i 
ssany do ostatniego szeląga przez Izmaiła baszę, za- ’ 
pisuje dzisiaj nadwyżkę w budżecie, na razie nie- ; 
wielką, ale zawsze blizko pół milj. funt, sterl. wy- > 
noszącą, a fundusz rezerwowy dochodzi już 2-ch 
miljonów.

Abbas basza, przybywszy do Kairu, zastanie tam 
na czele rządu ludzi talentu i zasługi narodowej. 
Prezesem gabinetu egipskiego jest w obecnej chwili 
Mustafa Febmi basza, wyborny administrator, a w sto- j 
sankach swoich z rządzącymi dyplomatami i finansi­
stami angielskimi w miarę giętki, a nie pozbawiony 
godności. Równie zdolnym jest minister spraw ze- | 
wnętrznych, armeńczyk Ugrane basza, zięć słynnego 
Nubara. Finanse dzierży Abdurrahman Rużdi ba­
sza; podsekretarzem stanu przy nim jest anglik Mill­
ner, zdolny współpracownik Goeschena. Roboty pu­
bliczne ma w swoich rękach Mohammed Sęki basza, | 
którego współpracownikiem jest słynny inżenjer an­
gielski, Collin Monerieff, twórca nowego systemu na­
wodniania. Ministerjum oświaty piastuje także Sęki 
basza, podsekretarzem stanu jest przy nim znany ! 
chlubnie armeńczyk, Jakub Urtin. Ministrem spra- ; 
wiedhwości jest Fuad basza, który studjował prawo ■ 
w Europie; podsekretarzem stanu Betros basza, i 
Wpływ decydujący wszakże na sądownictwo egip- j 
skie wywiera delegowany nad Nil wyższy sędzia an­
gielski Scott, piastujący urząd doradzcy prawnego.

Na zakończenie notatka historyczna. Abbas basza 
jest siódmym władzcą, a trzecim z rzędu „kedywem" 
Egiptu z założonej w r. 1811-ym przez Mehemeta Ale- 
go dynastji. Jest on w tym szeregu panujących nad 
Nilem Abbasem Il-im. Pierwszy Abbas rządził 
Egiptem krótko (1848—1854 go r.); po nim nastąpił 
Said (1854—1863 go r.), po Saidzie osławiony Izmaił, 
który7 przeżył swojego syna i dziś jeszcze powróciłby | 
chętnie na piękną ziemię Faraonów, gdyby go kto 
na nią nieopatrznie wprowadzić się ośmielił.

Br. Z.

Kolonizacja żydowska.
Z listów, nadchodzących od pierwszych emigran­

tów żydowskich, wysłanych kosztem komitetów do­
broczynnych zagranicznych do Argentyny, otrzymu­
jemy szczegóły następujące.

W
Pierwsza zakładąjąca sie tam obecnie kolonja na­

zywa się „Maurycja”, oa imienia barona Hirsza 
(Maurycy).

„Maurycja” oddalona jest od stolicy Buenos-Ayres 
o 8 godzin jazdy koleją, która przechodzi w 20-tu 
kilom, od kolonji. Linję tę doprowadzają obecnie 
do samej kolonji.

Liczba emigrantów żydowskich w tem siedlisku 
prowizoryczuem dochodzi obecnie do 1500 rodzin, 
które się zajmują tymczasowo budową domów 
mieszkalnych, z materjałów dostarczanych przez ko­
mitet Hirsza.

Wkrótce, po ukończeniu parcelacji gruntów, każda 
rodzina otrzyma kawał gruntu od 25—75 hektarów, 
stosownie do liczby członków danej rodziny, oraz 
inwentarz i narzędzia rolnicze.

Do czasu zbioru plonów utrzymywani będą kolo­
niści wyłącznie kosztem skarbu, tytułem pożyczki 
tymczasowej.

Każdy hektar ziemi będzie im policzony za 75 fr., 
z warunkiem umorzenia sumy w przeciągu pięciu lat 
z nieznacznym procentem.

Kolonistom, odznaczającym się pilnością, pracowi­
tością, dobrem prowadzeniem się i akuratnością 
w płaceniu rat, zredukuje się znacznie stopa procen­
tu, lub też będą zupełnie oni uwolnieni od płacenia 
procentu.

df
Funt chleba pszennego (źytn jgo niema) kosztuje 

około kop., funt mięsa k >p., edzież i obuwie 
kosztują drogo, gdyż matę/jały sprowadzane są 
z. Europy.

Drzewo drogie.
Wół, krowa lul dobry koń do roboty od 20—30 

franków.
*

Koloniści żydowscy, którzy zostawili swoje rodzi­
ny w domu, podają do komitetu adresy swoich kre­
wnych, z wymienieniem wieku każdej osoby i kwa- 
lifikacyj do rjbót, które to osoby mają być sprowa­
dzane kosztem Hirsza, według wyboru członków ko­
mitetu ‘-bawem po zatwardzeniu przez rząd korni* 
tetór acyjnych dla żydów.

Ru< a szpitala w kolonji wspomnianej już się 
rozpoczęła. Tymczasem odwiedza chorych raz w ty­
dzień lekarz, dojeżdżający z Buenos-Ayres. Cho­
rych opatruje tymczasowo felczer żydowski, stale 
pensjonowany. *

Przy szpitalu będzie apteka.
Rodałów do odprawiania nabożeństwa niema wię­

cej nad trzy, modlitewników w języku hebrajskim 
bardzo mało, gdyż niema jeszcze drukarni żydow­
skiej.

Niema też żadnej policji ze strony rządu argentyń­
skiego. Żydzi sami wybrali 30 silnych żołnierzy, 
którzy służyli w wojsku. Ci otrzymali broń i pilna- 
ją porządku.

Wkrótce przybędzie tam pułkownik żydowski 
z Francji, który urządzi milicję miejscową. Każdy 
z kolonistów, zapisujący się jako ochotnik do woj­
ska, ma pobierać pensję 15 talarów miesięcznie i 
ubranie.

*
Nowych emigrantów Hirsz nie przyjmuje, dopóki 

nie będzie pozwolenia rządu,.

Arnold Wbite, pełnomocnik barona Hirsza, po 
dwumiesięcznym przeszło pobycie opuścił Petersburg. 
P. White znalazł wyższe sfery administracyjne przy 
chylnie usposobione dla projektu emigracji żydów, 
skiej. P. Wbite miewał częste narady z p. ministrem 
spraw wewnętrznych co do różnych punktów swego 
programu, jak np. organizacji komitetów emigracyj­
nych, zamiany pasportów na bezpłatne świadectwa, 
emigracji żydów, którzy nie odsłużyli w wojsku itd. 
Co do tych ostatnich, ma być zawiadamiana admini­
stracja na 8 miesięcy przed dojściem do pełnoletno- 
ści dla wykreślenia ze spisu poborowych. Projekt 
organizacji komitetów emigracyjnych w Rosji jest 
już podobno zupełnie opracowany i oczekuje za­
twierdzenia.

Talent i obłąkania
Mimochodem potrącamy tu jeno raz jeszcze o ciężką 

chorobę Maupassanta, a e bo też rzuciła ona nad Sekwa­
ną postrach na wszelakiego artystę.

Współpracownik Figara, lekarz-publicysta, Maurycy 
de Fleury, którego właśnie charakter dziennikarski czyni 
niejako z urzędu lekarzem wielu ludzi pióra, dłuta i pę­
dzla, opędzić się nie może .tanim* kljentom, którzy w ka­
żdym zwoju mózgów swoich dopatrują się zarodów 
obłędu.

Tom Lombrosa „Genjusz i obłąkanie*, oto najpoczy­
tniejsza dziś książka w Paryżu.

Uspokaja tedy de Fleury brać po piórze, jak może, 
rrzedewszystkiem radzi jej niebardzo, a raczej niezupeł­
nie oddawać się w ręce Lombrosa, którego książka pełną 
jest argumentów wątpliwy natury i hazardownych twier­
dzeń.

»A dalej, wiedzcie—powiada—iż po zakładach leczni­
czych bynajmniej stosunek dotkniętych obłędem literatów 
nie rzuca się w oczy, stwierdzają to lekarze ogólnie. Ot 
głośniejsi to są ludzie, twórcy, to też i choroba ich więcej 
na siebie zwraca uwagi.

Wypadek z Maupassantem należy do wyjątkowych. 
W rodzinie kilku posiadał obłąkanych. Nadto długi czas 
poddawał się nadmiernemu używaniu narkotyków. Sam 

nijnym szumem. Co dnia słyszę, jak Eol stroi tam 
swą śpiewną lutnię.

Eros (z ta krzaka).
Niewdzięczny! o mnie zupełnie zapomniałl

Chryzander.
Chcesz, Melitto, powiem ci nową piosenkę (dekla­

muje):
W róży pszczoła *) się buja, sam Eros przed nią się chroni, 
Róża pszczołę zdobywa darem słodyczy i woni.

*
Pszczoła żądło swe chowa, w purpurę róży spowita, 
Eros próżno się boi, nie rani słodka Melitta.

Melitta.
Chryzandrze, ja... także....

Chryzander.
Co, Melitto jedyna?

Melitta.
Ja ułożyłam także piosenkę.

Chryzander.
O, powiedz mi ją, powiedz...

Melitta.
Więc słuchaj:

Ledwie łucznik Apollo... (miesza się).
Nie, nie mogę, nie pamiętam już...

Eros (z ta krzaka podpowiadając):
Ledwie łucznik Apollo otworzy niebieskie wrota... 

No, mówże dalej.
Melitta.

Nie mogę, nie mogę...
Chryzander.

A więc to do Apollina! Strzeż się, Melitto, bogowie 
są zazdrośni o swoje królestwo. Choćby Apollo ze-

’) Pszczoła po grecku; mslitUh 

szedł dla ciebie na ziemię, inni zagrodzą ci drogę na 
Olimp.

Melitta.
Ależ, Chryzandrze...

Chryzande;.
Powiedz: bieduy Chryzandrze, pogardzony Chry­

zandrze. Wracam do moich stad, fia wzgórze. Tam 
mnie złote strzały Apollina łatwiej dosięgną, albo­
wiem bluźnić będę złotemu bogu.

Melitta.
Chryzandrze...

Chryzander.
Zostań, Melitto, oby ci bogi były łaskawe (odcho­

dzi).
Melitta.

O, ja nieszczęśliwa! (płacze).
Eros (wychodzi i za krzaka).

Jak widzę, na nic moja nauka! A toś się spisała! 
Wstyd mi za ciebie!...

Melitta (plącząc).
O, ja nieszczęśliwa! Jego tam Apollo zabijał

Eros.
Nie bój się. Wóz Apolina ledwie wypłynął z ®ó- 

rza, uic nie będzie twemu Ghryzandrowi. Co ci się je­
dnak stało? Czyś zapomuiała?

Melitta.
Nie, ale nie mogłam mówić... Bogowie nie obda­

rzyli mnie darem wymowy.
Eros.

Nie blnźnij, dziewczyno! Bogowie dali ci najle­
pszego nauczyciela wymowy, jakim ja jestem, tylko 
że wy, dziewczęta, nie umiecie w niczem zachować 
miary. Mówicie albo zadużo, albo zamało.

(D. nj Bożydan

Melitta.
O!... Chryzandrze...

Chryzander.
Czy słyszałaś, jak szepce wiatr poranny w świę­

tym gaju? To nieśmiertelni bogowie podziwiają two­
ją urodę. Melitto. Mirt i laur poc* 1 ylają się przed 
tobą, a róże bledną wobec twej k asy.

Melitta.
Chryzandrze...

Chryzander.
Kiedym dziś w noc cichą, tam przy swoich sta­

dach, Jpatrzył w to lazurowe niebo, złote gwiazdy 
uśmiechały się do mnie, kwiaty pieściły mnie wonią, 
las kołysał swym słodkim szumem, a nimfy w srebr­
nej mgły tumanach, obsypywały mnie perłami rosy. 
Ale czem są tę gwiazdy, te kwiaty, te cuda nieba
i ziemi bez ciel 'c, Melitto. O, słodka moja, o jedy­
na, jak ja cię kocham.

Melitta.
Chryza udrze!...

Eros (t ta krzaka)^
Melitto, czyś oniemiała? Odpowiedz-źe mu!

Chryzander.
Ale Melitta snąć marzy o niebianach, bo dla Chry- 

landra nie ma nawet jednego słówka dobrego.
Melitta.

Chryzandrze... ja... słyszałam twoje piosenki.

Chryzander.
Słyszałaś je, ukochana moja. Czy ci się podobały?

Melitta.
O... tak!-. bardzo!

Chryzander.
Nauczył mnie ich las swym rytmicznym, harmo­
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twierdził, iż eter szczególniej podnosił twórczość jego 
niezwyczajnie.

W zasadzie tak literaci, jak i artyści, którzy ani krwią 
nie są związani z obłędem w przeszłości, ani też sztu- 
cznemi nie Wywołują go środkami, obawiać się go naj­
mniejszej nie mają potrzeby.

Obłąkanie wreszcie, jeżeli przychodzi, nie bywa nigdy 
w prostym stosunku:

1) do stopnia talentu, partacze bowiem równie często 
warjują, jak mistrze;

2) do natury talentu, czego przykładem dwaj Goncour- 
towie: jest niemożliwością prawie oddzielić we wspólnych 
ich dziełach prace jednego łub drugiego; autor powieści: 
.Filie Elise* lub ,la Faustin’ (Edmund) zupełnie odtwa­
rza nam autorów .Karola Demailly’ lub .Manette Salo­
mon’ (Edmund z Juljuszem); trochę mniej błyskotliwości 
z jednej strony, nieco więcej melancholji z drugiej, ot 
i cała różnica. A przecież Juljusz zmarł niespełna rozu­
mu, Edmund zaś do dziś dnia cieszy się zupełnem pod 
tym względem zdrowiem;

3) obłąkanie w żadnym nadto nie pozostaje stosunku 
do wysiłków, ponoszonych w walce o sławę i byt. Bau­
delaire, Flaubert, Juljusz Goncourt, Maupassant nie za­
znali nigdy nędzy. Maupassant szczególniej młodo i ła­
two się wybił.

Próżno szukalibyśmy również źródła choroby w nad- 
mitmem używaniu życia, kandydatów do chorób umysło­
wych, powiadają lekarze, natura upośledza raczej na punk­
cie sił i zdolności używania, sama tamę stawiając eksce­
som. Nic się tu orzec nie da stanowczo.

Posiadają bezsprzecznie pracujący piórem ekscentry- 
czności swoje, manje, przesądy, wskazujące w pewnym 
stopniu na brak równowagi w nich, słabostki te są wszak­
że związane z samym fachem, głębiej w organizm czło­
wieka nie wnikając.

Manji podobnej nie uniknął sam Lombroso, wszędzie 
dopatrując się—obłędu.

Na zakończenie uwag swoich de Fleury wskazuje na 
.L’Oeuvre” Zoli.

.Otwórzcie książkę tę; na ostatniej jej stronicy—pi- 
Bze—skończyło się wszystko. Klaudjusz zmarł obłąka­
nym; odprowadzono zwłoki na cmentarz. Sandoz to wte­
dy, ocierając łzy, wypowiada staremu przyjacielowi, Ron- 
grandowi, słów parę, dosłownie parę, ale wspaniałych 
prostotą i prawdą:

— Chodźmy do pracy.”
Krótkie to, ale wyczerpujące. (=)

«= Jak nas informuje korespondent nasz łódzki, 
niewiadomo nic w Łodzi dotychczas w sprawie o- 
statecznego udzielenia p. J. G. Blochowi koncesji na 
zbudowanie kolei obwodowej łódzkiej i dwóch bo­
cznic do Zgierza i Pabjanic. Wiadomość o tem za 
Petersb. wied., które ją pierwsze podały, powtórzyła 
cała prasa warszawska, być może jednak, że przed­
wcześnie, ponieważ, w razie istotnego otrzymania 
koncesji w ostatecznej formie, rozpoczęłyby się za­
raz studja nowych linij do Zgierza i Pabjanic, czego 
dotychczas nie widzimy, a co względnie do projekto­
wanej kolei obwodowej ukończone zostało. Bądźco- 
bądź nadzieję, że wcześniej czy później posiądzie 
Łódź zaprojektowane nowe linje kolejowe, daje nam 
ta okoliczność, że, jak się dowiadujemy z wiarogo- 
dnego źródła, drugi pretendent na koncesarjusza ich, 
będący narzędziem i reprezentantem zamiarów pe­
wnej grupy kapitalistów-przemysłowców łódzkich, 
usiłujących współzawodniczyć z akcjonarjuszami ko­
lei fabryczno-łódzkiej o pomienioną koncesję, napo­
tkał stanowczą co do pozyskania jej odmowę władz 
wyższych.

ea Komisja, złożona z przedstawicieli tutejszych 
domów handlowych I-ej gildji, pp.: Jakuba Freidesa, 
Maksymiljana Reichmaua, Czesława Rutkowskiego, 
Leona Bętkowskiego i Józefa Lipszyca, obradująca 
pod przewodnictwem r. st p. Gołowina odbyła już 
kilka sesyj, na których była omawianą sprawa u- 
krócenia na komorze celnej pokątnego ekspedytor- 
Btwa. Na ostatniej sesji zanotowano 21 handlow­
ców, zajmujących się ekspedycją na mocy plenipo­
tencji prywatnej. Wszystkich wezwano do wyku­
pienia świadectwa I-ej gildji za rok ubiegły i za 
r. b., jeżeli pragną nadal zajmować się tą czynno­
ścią. Większość wezwanych ekspedytorów wyku­
piła żądane świadectwa gildyjne, które wpierw mu- 
■zą być przedstawione najprierw wspomnionej komi­
sji. następnie urzędowi komory celnej i dopiero po 
zaakceptowaniu owych świadectw będą przypu­
szczeni do czynności ekspedytorskich.

= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono, co na­
stępuje: „Wskutek zorganizowanego przezemnie fa­
ktycznego nadzoru policji nad ścisłem wykonaniem 
przez utrzymujących zakłady z trunkami przepisów, 
wyłuszczonych w §§ 540, 542 i 543, dotyczących 
otwierania i zamykania tychże zakładów, oraz dla 
zapobieżenia nieporządkom, zabawom i grom, wielu 
właścicieli pociągnięto do odpowiedzialności i 17-tu 

I odebrano patenty. Nadto okazało się: 1) wielu szyn- 
karzy, a zwłaszcza żydów, chcąc zapobiedz niespo­
dziewanemu przybyciu do zakładu organów policji, 
najmuje różne osoby, które pilnują na ulicy i spo­
strzegłszy kogokolwiek z organów policji, zawiada­
miają przaz umówione znaki, aby usunąć wszystkie 

; niewłaściwości; 2) w szynkach, położonych w pobli- 
I żu instytucyj sądowych, jako to: izby sądowej, sądu 

okręgowego, sądów pokoju oraz w blizkości guber- 
njalnej komisji włościańskiej, faktorzy, tudzież inne 
wątpliwej konduity indywidua, redagują potwar- 
cze prośby (pieniactwo) osobom nie umiejącym pi­
sać, zwłaszcza włościanom i tym sposobem wciągają 
łatwowiernych w niesłuszne procesy, wyzyskując 
ich przytem do ostatka. Dla zapobieżenia podobnym 
wykroczeniom, polecam komisarzom cyrkułowym 
dopilnować: 1) aby osoby, uprzedzające szynkarzy 
o zbliżaniu się organów policyjnych, zatrzymywać 
dla sprawdzenia ich osobistości; 2) aby o osobach, 
ujętych w zakładach na redagowaniu próśb, skarg 
i t. p., donoszono mi dla stosownego postąpienia i po­
ciągnięcia do odpowiedzialności, oraz 3) aby właści­
cieli, którzy zakłady swoje będą otwierał lub za­
mykali w godzinach zakazanych, bezwarunkowo za 
każdym razem pociągać do odpowiedzialności sądo­
wej, o czem należy mi również donieść.”

= Na stacji Warszawa-nadwiślańska pasażero­
wie, przyjeżdżający do Warszawy pociągiem poran­
nym od strony Kowla, zmuszeni byli czekać całą go­
dzinę na odbiór pakunków. Obecnie z polecenia in­
spekcji rządowej nastąpiła zmiana porządku we­
kslowania pociągów, i pasażerowie od dni kilku na­
tychmiast po wyjściu z wagonów odbierają swoje 
bagaże.

t= Można się spodziewać, iż tramwaje do Wilano­
wa zaczną kursować najdalej 15-go kwietnia. Kie­
rujący budową linji tramwajowej i w obecnej porze 
nie próżnują, lecz wysyłają furmanki do wożenia 
gliny w miejsca wymagające nasypów. Podkłady 
drewniane są już ułożone na całej przestrzeni; od 
Czerniakowa do Wilanowa.

t=> Warszawskie Towarzystwo ubezpieczeń na wy­
padek śmierci i kalectwa, którego ustawa uzyskała 
w r. z. zatwierdzenie właściwej władzy, rozpocznie 
swoją działalność w drugiej połowie r. b. Kombina­
cje ubezpieczenia są już opracowane, lecz warunki 
polisy muszą być zatwierdzone przez ministerjum, 
co ma nastąpić w krótkim czasie. W celu uzyska­
nia rychłego zatwierdzenia warunków polisy, udaje 
się do Petersburga specjalny urzędnik nowego Towa­
rzystwa, obznajmiony z kombinacjami asekuracji.

= Do sprawdzenia rachunków Towarzystwa war­
szawskiego farmaceutycznego za rok 1891-szy, kasy 
wsparcia podupadłych wdów po farmaceutach i sie­
rot, oraz redakcji Wiadomości farmaceutycznych, de­
legowano pp: Heintzego, Peela i Treutlera, farma­
ceutów tutejszych i właścicieli aptek w Warszawie.

= Jutro o godzinie 7-ej wieczorem, p. Józef Ka­
czyński wypowie w Towarzystwie ogrodniczem 4-tą 
z rzędu pogadankę warzywniczą o inspektach, a mia­
nowicie o racjonalnem regulowaniu ciepła.

= W dniu wczorajszym wyjechał członek war­
szawskiej izby sądowej rz. r. st. Pistolkors do Bia­
ły, przyjechali zaś: członek rady głównego zarządu 
do spraw prasowych ministerjum spraw wewnę­
trznych rz. r. st. Izajewicz z Siedlec, szambelan Ka­
rol hr. Jezierski z zagranicy i dyrektor gimnazjum 
rz. r. st. Smorodinow z Radomia.

e=s W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza­
wy: J. E. ksiądz Tomasz Kuliński, biskup djecezji 
kieleckiej i zamieszkał w hotelu Brilhlowskim, oraz 
J.sE. ksiądz Bereśniewicz, biskup djecezji kujawsko- 
kaliskiej, który stanął w pałacu arcybiskupim.

■= JE. ks. biskup płocki Nowodworski bawi 
obecnie w Warszawie.

= Państwo Blochowie opuścili Warszawę, uda­
jąc się na dłuższy pobyt do Nizzy.

= Dowiadujemy się, iż w stanic zdrowia prezesa 
klubu wioślarskiego, hr. J. Krasińskiego, nastąpiło 
znaczne polepszenie. Hr. J. Krasiński bawi obecnie 
w Krakowie. ___________

» Z teatru.
* (St. Ć.) Trzecią już z rzędu Santuzzą popisała 

się wczoraj „Cavalleria rusticana” Mascagniego, była 
zaś nią pani Adela Gini.

Poznaliśmy w niej śpiewaczkę, obdarzoną sopra­
nem dramatycznym, o skali rozległej.

Pomimo widocznej niedyspozycji, o którą w obe­
cnej porze wcale nietrudno, głos pani Gini przedsta­
wia się nader dodatnio, mianowicie w woluminie za­
sobnym, obfitym w dźwięk metaliczny, miękki.

W charakterze tego głosu przeważa jakby rodzaj 
mezzosopranu pełnego, okrągłego.

Rzecz naturalna, że artystka nie była jeszcze

w stanie rozwinąć wszystkich przymiotów swego 
głosu w całej pełni, wątpić jednak nio można, że 
mamy do czynienia ze śpiewaczką rutynowaną, pe­
wną podjętego zadania.

Pod względem gry scenicznej p. Gini przedstawia 
indywidualność wrażliwą, nietylko odczuwającą ka<- 
żdy moment danej sytuacji, ale umiejącą wypowie­
dzieć to w grze mimicznej i gestykulacji.

Cały zaś sposób traktowania i ujęcia roli świad­
czy o szczerości i wyrazistości, którą tak wyróżniają 
się dzieci lazurowej, wulkanicznej Italji.

Słowem, wczorajsza Santuzza przypomina wielce 
pierwotną protagonistkę tej roli, różniąc się jedynie 
okazalszą postacią.

Artystka obdarzona była niejednokrotnym szcze­
rze zasłużonym oklaskiem.

Pan Gambarelli, jako Turiddu, śpiewał wczoraj 
daleko poprawniej, zwłaszcza w finale opery.

Piękna jednak siciliana (przed podniesieniem za­
słony) zawsze jest traktowana w sposób banalny, bez 

! tej prostoty i głębokości uczucia, jaką ta pieśń lu­
dowa nawskróś jest przejętą.

Sądzićby można, że śpiewak ten dopiero doucza 
’ się swych ról, sceną zaś warszawską posługuje się 
jakby miejscem najodpowiedniejszem do prób jeno- 
ralnych.

Jest to bezwątpienia nader korzystne dla przyszłej 
karjery pana Gambarellego, dla słuchaczów jednak 
eksperymenty podobne nie przedstawiają wcale tej 
wartości artystycznej, za którą płacić muszą.

Wybornym Alfiem był p. Chodakowski, zalotna 
zaś Lola w osobie panny Babińskiej zmuszona była 
wczoraj do ogłoszenia o zabójstwie Turiddu.

Jakże się to nie zgadza ani z treścią dramatu, ani
' z grozą tragicznego w swej prostocie rozwiązania. _

Dziwne są zaiste improwizacjo operowej reżyserju
* Jutro w teatrze Wielkim drugi akt „Roberta 

djabła”, „Rycerskość wieśniacza” (występ pani Gini 
i p. Gambarellego) oraz „Divertissement”.

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmai­
tości złożą się: „Marynarz” (drugi debiut p. Waro- 
czewskiego) i „Moja kuzynka".

* Teatr Mały daje jutro po raz drugi krotochwilę 
„Człowiek o stu głowach”.

Na zakończenie widowiska daną będzie wznowio­
na operetka Offenbacha „Wyspa TuNpatan”.

* vV teatrze Wielkim wznowiona ma być po kilku- 
nastoletniem niegraniu opera Moniuszki' p. t. „Beata”.

Obsada jest następująca: Beata—Dowiakowska 
(dawniej Wojakowska), Dorota—Lewicka (d. Maje- 
ranowska), Agata—Babińska (d. Rybicka.), Urszu­
la—Szczepkowska (d. Grabowska), Maurycy—Ale­
ksandrowicz (d. Suszyński), sir Peperton—Lryliński 
(d. Prohazka), Henryk—Szaniawski (d. Ziółkowski), 
Maks—Birnzwejg (d. Filleborn), Hans—Lipiański 
(d. Kozieradzki).

Pp. Birnzwejg i Lipiański zaprezentują się pierw­
szy raz na scenie.

* Scena warszawska wystawić ma również w se- 
j zonie bieżącym dramat WŁ Okońskiego (Aleksandra

Świętochowskiego) p. L „Aspazja”.
* Znakomity kompozytor, p. Czajkowski, którego 

koncert odbędzie się pojutrze w teatrze Wielkim, 
przybył już do Warszawy i znajdował się wczoraj 
na przedstawieniu „Cavalleria rusticana”.

Program czwartkowy koncertu obejmuje: suitę 
orkiestrową, arję sopranową z opery „Dziewica orle- 

i ańska”, koncert na skrzypce, który odegra Barce- 
wicz, dalej dwie części serenady smyczkowej, pieśni 
utworu koncertanta, „Sćrćnade medancolique” na 
skrzypce i „Capriccio”.

Nazajutrz po koncercie p. Czajko wski wyjeżdża 
do Hamburga, gdzie ma dyrygować jedną ze swoich 
oper, a następnie do Hagi i Amsterdamu.

* Słyszeliśmy, że trzecia maskarada ma być bar­
dzo urozmaicona.

Sale redutowe mają być połączone z teatrem 
. Wielkim, którego widownia ze sceną tworzyć będą 
' płaszczyznę.

Scena zaś, urządzona w kształcie namiot™, będzie 
przystrojona w nowe dekoracje w stylu wschodnim 
pędzla p. Józefa Guranowskiego, dekoratora teatrów 
warszawskich.

Orkiestra będzie umieszczona wprost sceny, gdzie 
i są loże pierwszego piętra.
. * W trzyaktowej komedji Henryka Becqne „ Pa-
| ryźanka” („La Parisienne’'), rolę Simpsona, grywa- 
' ną przez Tatarkiewicza, objął p. Nowicki.

Komedja ta zapowiedziana jest na piątek w teatrze 
| Rozmaitości razem z komedją Korzeniowskiego 
I „Konkurent i mąż”, w której p. Kotarbiński odtwo- 
I rzy pierwszy raz rolę Erazma Ciszyńskiego.
! * Wczorajszego wieczora znajdowało się osób na

przedstawieniach w teatrach: Wielkim 794, Rozmai-
! tości 484, Małym 308 i w cyrku 298.

=■ Prace konkursowe.
| Tutejsze Towarzystwo lekarskie ogłosiło następu­

jące tematy do nagród konkursowych z zapisu dis
I W. Kaczorowskiego’
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1) Zbadanie chemiczne produktów trojących je­
dnego z grzybków chorobotwórczych.

2) Zbadanie zmian anatomicznych w ścianach 
dróg oddechowych przy nieżytach chronicznych.

3) Zbadanie sposobów mnożenia się komórek 
w nowotworach patologicznych.

4) Wykazanie na zasadzie własnych badań pocho­
dzenia różnic morfologicznych i rolilizjologioznej cia­
łek białych.

Termin składania prac upływa d. 31-go mar­
ca r. b.

Praca, uznana za najlepszą z któregokolwiek tema­
tu, otrzy ma nagrodę 300 rs.___

son Pracownia Żmurki.
Utalentowany malarz powabu kobiecego otworzył 

w nowym domu przy ul. Senatorskiej nr. 32 nową, 
pierwszą tego rodzaju w Warszawie, pracownię ar­
tystyczną.

Mieści się ona w osobno na ten cel podniesionym 
nad poziom mieszkalny pawilonie, a stanowi ją 
ogromna, wysoka, architektonicznie do potrzeb pra­
cowni malarskiej zastosowana sala.
, Światło pada z góry przez dach szklany.

Do sali tej, z którą sąsiaduje odcięta kolumnadą 
nisza, wchodzi się przez wysoce estetycznie pomyśla­
ny przedsionek, którego strop opiera się na kilku 
starodoryckich kolumnach.

Wspanialyjten przybytek pracy, dzieło budownicze­
go p. Kozłowskiego, przyozdobił Żmurko ze znanym 
swym estetycznym smakiem w odpowiednie drape- 
rje, emblematy i — co najważniejsza — wielką moc 
swoich szkiców, studjów i większych płócien.

Na płótnach tych zdaje się przejawiać nowa 
faza w rozwoju zdolności artysty: zbliżenie do real­
nej prawdy w kompozycji figur i w tonie kolory­
stycznym, na czem wszelako nie ucierpiał dawniej­
szy tak cenny pierwiastek jego talentu: szlachetny 
idealizm w motywach i tochnicznem ich opraco­
wania.

Artysta pracuje obecnie nad wielką kompozycją 
„Pieśń o miłości”, którąby nazwać można sielanką 
romantyczną na tle antyku.

Czas będzie kiedyś na wypowiedzenie treści obra­
zu, gdy go artysta ukończy, tu tylko podnieść pra­
gniemy wybredną harmonje w układzie figur i este­
ty czuość drugiego planu, pełnego pow etrza i zajmu­
jących grup pejzażowych.

Nastręcza nam się tu jedna uwaga.
Czy nie byłoby w interesie zarówno malarzy, jak 

publiczności, aby w pewnych oznaczonych godzinach 
dju:a lub tj goduia pracownie otwierały się bezinte­
resownie dla miłośników sztuki?

Publiczność garnęłaby się niewątpliwie z chęcią 
po za te tak interesujące kulisy twórczości malar­
skiej, kształcąc się w- rzeczach techniki i nabierając 
szczerszego popędu do nabywania dzieł sztuki

Za Medyceuszów wielkie pracownie mistrzów 
otwierały się gościnnie dla książąt i lazaronów.

= Obrady komisji fabrycznej.
Na estatniem [^siedzeniu warszawskiej komisji 

fabrycznej wydane zostały następujące przepisy, 
mające na celu rozszerzenie prawa z d. 3-go czerwca 
1880 go r.

Pod nazwą bezpłatnej pomocy lekarskiej należy 
rozumieć, że w każdej fabryce lub zakładzie prze­
mysłowym, w którym pracuje nie mniej, niż 100 ro­
botników, powinien się znajdować oddzielny stały 
lekarz, felczer, pokój do przyjmowania chory ch, a 
obok tego mała apteczka domowa.

Zarząd fabryki nadto obowiązany jest lekarstwa 
chorym udzielać bezpłatnie.

Obowiązkiem lekarza jest w pewnym określonym 
czasie (najmniej dwa razy na tydzień) odwiedzać 
fabrykę i nieść pomoc chorym „ambulansowym", a 
nadto odwiedzać robotników w ich mieszkaniach.

Obowiązkiem felczera jest odwiedzanie fabryki 
codziennie, a stosować środki lekarskie pod okiem 
doktora.

W pokoju dla przyjęcia chorych udziela się tylko 
pierwsza pomoc lekarska w razie nieszczęśliwego 
wypadku w fabryce przed przewiezieniem chorego 
do szpitala.

W pokoju takim winno się znajdować 1 łóżko na 
kaź łych 100 pracowników fabryki.

Wszystkie fabrykj, mające t. z. „krankassy“, obo­
wiązane są ustawy swoje przedstawić do przejrzenia 
p. inspektorowi fabrycznemu.

Jeżeli w fabryce istnieje kasa, na utrzymanie któ­
rej składka, przeznaczona przez zarząd fąbryczny, 
nie pokrywa wydatków na koszty lekarskie, jako to 
na utrzymanie lekarza, felczera, apteki, kasa winna 
być natychmiast zreorganizowana łub zamknięta.

Kwestja wreszcie dalszego istnienia wspomnia­
nych „krankąs; przedstawiona zostanie do uznania 
władzy wyższej.

Udział w obradach komisji przyjmowali: za na­
czelnika warszawskiego gubernjainego zarządu żan­
darmów podpułkownik Debil, prokurator Kniaziów, 

Sprawy rolnicza

i = Zucuwaiy żebrak.
W dniu wu^rajszym, w przeji 

żela Knapczyńska, żona urzęd 
iuuiuii., ......mi. j u,uv. y. *V<

j krajowej monety dal i 4 centy austrjackie.
Zebrąk dogonił panią K. i rzuciwszy j

Kwestje gospodarcze, z natury rzeczy tak szczegó* 
łowo na posiedzeniach sekcji przemysłu rolnego oma 
wiane, dostarczyły i wczoraj sporo materjału do oży­
wionych i długich dyskusyj.

Mówili z kolei: p. W. Meylert o rezultatach stogo- 
wania paszy zielonej do żywienia inwentarza; p. 
8t Kozłowski o plonach czterech odmian kartofli na 
gruncie piasczystym; wreszcie p. K. Ujazdowski 
o robotacli drogowych. Referat dra M. Natansona 
o doświadczeniach nad wpływem nawozów sztucz­
nych i fosforowych na jęczmień, z powodu nieobe­
cności referenta, nie był czytany.

Najogólniejszą, a zarazem najbliżej ogól obchodzą­
cą była kwestja, poruszona przez p. Ujazdowskiego, 
dotycząca stanu dróg komunikacyjnych w kraju.

Mówca w traktowanym przez siebie przedmiocie 
objął dwa zarówno ważne zagadnienia: wprowadze­
nie tych ulepszeń, które wszędzie i zawsze są pożą­
dane; podniecenie działalności gmin wiejskich przez 
wskazanie im pożytecznej inicjatywy, nietylko 
z kwestja rozwoju przemysłowo-ekonomicznego 
związanej, ale nadto uwzględniającej potrzeby ludno­
ści ubogiej, której wszędzie, a szczególnie w r. b. 
jest sporo, a ułatwienie której zarobkowania leży 
w interesie samej gminy.

Że u nas stan dróg kołowych pozostawia wiele do 
życzenia, nie może to być przedmiotem spornym. Po 
za obrębem dróg bitych, drogi tak zwane drugo i 
trzecio-rzędne zuąjdują się przeważnie w opłakanym 
stanie; z chwilą zaś, w której następują roztopy je­
sienne 1 wiosenne, stają się prawie niepodobne do 
przebycia. Częściowe naprawy w istocie rzeczy nie 
mają żadnego znaczenia, zmniejszają one złe, lecz go 
zupełnie nie usuwają.

Wnioskodawca, szukając też wyjścia więcej sta­
nowczego, projekt swój inaczej przedstawia.

Domaga się on, ażeby gminy, uchwalając w zasa­
dzie potrzebę gruntownej przebudowy dróg drugo i 
trzecio rzędnych, rekonstrukcję ich oddały za po­
średnictwem licytacji w ręce przedsiębiorców pry­
watnych, którzy wyłożony na ten cel kapitał odebra­
liby następnie drogą pobieranego od przejeżdżają­
cych myta. Wprawdzie spłata podobna trwałaby 
cały szereg lat, obciążając ludność pośredniem opo­
datkowaniem; po upływie wszakże czasu pewnego 
zwrócone gminom drogi znajdowałyby się w stanie 
yadawalniającym, a bezpośrednia ztąd korzyść spły­
nęłaby i na samą ludność, z dróg tych korzystającą- 
Co wjęcej; w latach ciężkiego nieurodzaju byłoby to 
źródło obfitego zarobkowania, którego wytworzenie 
odęzulaby przpdcwszystkienj tą klasa mieszkańców 
wsi. której lata złe najwięcej się czuć dają.

Myśl, rzucona ogólnie przez p. U., znalazła życzli 
we uznanie. Czy wszakże da się ona łatwo przepro 
wądzić? To pytanie nastręczyło się niejednymi 
z ęzlępków sekcji; przy bliższem też jej roztrząsa 
nią zastanąwiauo się pad ustawami drogowemi 
w różnych azasąoh wydausmi; szczególnie zaś na?

= Rozbiegane konie.
W duiti wczorajszym na szosie za rogatką belwederską roz­

biegały się konie, zaprzężone do powozu, w którym, opróci 
woźnicy, znajdowała się właścicielka, pani Cii.

Uderzywszy o drzewo, powóz przewrócił się, przyczem pani 
Ch. wypadła i zwichnęła rękę, woźnica zaś Gwozdecki odniósł 
niebezpieczne rany.

at Podrzucenia.
Wczorajszego wieczora w domu pod -V» 65-ym rrzy ul. Zło 

tej znaleziono izewnie plączącą dziewczynkę, liczącą blizko 
2 lata życia, nędznie odzianą.

Maleństwo nie mogło udzielić żadnych wyjaśnień, bo jeszcze 
wyrazów nie wymawia.

Pod .V» 1 vm przy ul. Trębackiej, na schodach podrzucone 
niemowlę płci żeńskiej, liczące kilka dni życia.

Dziecię było umieszczone w poduszce, do której przypięto 
kartkę z napisom: „niechrżczonu".

Obu podrzutków, po spisaniu protokulów w kancelarji cyr» 
kałowej, odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.

== Fatalna pomyłka.
żona robotnika Kolejowego, Wilhelmina Patzowa, żarnie* 

szkała za rogatką marymonoką, dała b-letniej chorej dziew­
czynce, zamiast mikstury, łyżkę jodyny.

Pomyłka ta wywołała fatalne następstwa.
Życiu otrutego dziecka, pomimo energiczną) pomocy, grozb 

poważne niebezpieczeństwo.
= Zaczadzenie.
Nocy wczorajszej pod W 16-ym przy nl. Piekarskiej, w min 

szkaniu Antoniego Gruszeckiego, ślusarza, służąca, napaliwszy 
mocno w piecu żelaznym, zbyt wcześnie zasunęła blachę.

Następstwem tego było zaczadzenie kilku osób śpiących.
Wszystkich, dzięki energicznemu ratunkowi, zdołano de 

zmysłów przyprowadzić, lecz zagorzeni rozchorowali się dość 
ciężko.

Na Pelcowiznie, w domu Józefa Gorzko wskiego, wskutek 
zepsucia się rury piecowej, zagorzała cała rodzina, złożona z 7-iu 
osób.

Cisza, panująca w mieszKauiu, zaniepokoiła sąsiadów, któ 
rzy, nio mogąc się dostukać, wyłamali drzwi.

Z trudnością zdołano zaczadzonych do zmysłów przyprowa* 
dzić.

Dwom osobom, a mianowicie: Marjannie Stępniewskiej 
liczącej 78 lat wieku i 10 letniej Marjannie Gorzkowskiąj, gro 
zi poważne niebezpieczeństwo.

inspektor fabryczny okręgu warszawskiego Śwla- 
tłowskij, pomocnik oberpolicmajstra jeuerał major 
Polcnow i dwaj obywatele tutejsi i właściciele fa­
bryk: pp. Bernard Hantke i Karol Szienken

= Wycieczka cyklistów.
W dniu wczorajszym powróciło ośmiu cyklistów 

z wycieczki do Łowicza.
Spoitsmeni chwalą drogę, która przy braka śniegu 

i ubicia kołami jest wyborną.
== Ubezpieczenia zbiorowe.
Wobec niepewnych losów kasy emerytalnej urzę­

dników kolei nadwiślańskiej, pracownicy, pełniący 
obowiązki na linji, po wspólnem porozumieniu się, ob­
myślili sposób ubezpieczenia swej przyszłości.

Zwrócili się oni mianowicie do jednego z towa­
rzystw ubezpieczeń z żądaniem przyjęcia ich do ase­
kuracji na dożycie.

Celem ułatwienia stosunków pomiędzy klijenta- 
mi a towarzystwem, to ostatnie będzie pobierało 
wszelkie należności wprost z kasy głównej zarządu 
kolei.

Do obecnej chwili ubezpieczyło się przeszło dwu­
stu urzędników, a cyfra ich wciąż wzrasta*

Norma mieszkań.
Główny inżenjer kolei nadwiślańskiej delegował 

urzędnika, celem sprawdzenia, a zarazem ścisłego za­
stosowania przepisanej normy mieszkań, zajmowa­
nych na linji przez urzędników i oficjalistów.

Stosownie do brzmienia owego przepisu, pracowni­
cy pobierający pensję roczną do 300 rs., mają zajmo- 
wacjeden pokój, w którym znajdąjesię i kuchnia; wy­
nagrodzenie od 300 do 500 rs. daje prawo do jedne­
go pokoju i oddzielnej kuchni, zaś od 500 do 750 
rs. do dwóch pokojów z kuchnią.

Urzędnicy, otrzymujący nad 750 rs., w wyborze 
lokala zastosują się do warunków danego budynku 
stacyjnego.

W celu usunięcia ewentualnych nieporozumień, nor­
ma mieszkań od chwili przejazdu delegata ma być 
obowiązującą.

= Kosztowny dog.
W dniu wczorajszym przewożono przez Warszawę 

ogromnego rasowego doga, nabytego dla p. H. 
w okolicy Łomży.

Za doga, przyjaciel p. H. zapłacił w Wiedniu 
1,200 guldenów.

Cena podarunku zwiększa się, jeżeli dodamy ko­
szta przewozu psa i przejazdu specjalnego dozorcy.

» Napad w dorożce.
Do czego nie dochodzi już śmiałość rzezimieszków 

łódzkich, codziennie prawie miewają łodzianie przy­
kłady.

Parę dni temu na powracającego z miasta, po 
zainkasowanlu tygodniowej należności, piekarza 
ą Bałut, Świderka, w chwili gdy przejeżdżał on doroż­
ka, obok kościoła Wniebowzięcia N. M. P. na Staram 
Mieście, napad! jakiś złodziąj, wskoczywszy do we­
hikułu w pełnym biegu.

Bez żadnego skrupułu odpiął on palto p. Ś. i za­
czął przeszukiwać jego kieszenie.

Napadnięty naturalnie stawił silny opór i zrzucił 
złoczyńcę z dorożki, ten ostatni jednak tak silnia 
trzymał się p. Świderka, źe i on wyleciał razem 
z nim na bruk, łamiąc sobie palec i mocno nądwyrę- 
żając nogę,

Zanim przybieżono mu na pomoc, złodziej wyrwał 
p. Ś. z kieszeni notatnik dla nikogo nieprzydatny i 
uciekł.

Pieniądze zalnkasowane schował p. Ś. w kieszeni 
głęboko w kamizelce i tylko dzięki temu nie stra­
cił ich.

Ponieważ dorożkarz także po upadku pasażera 
| złodzieja ulotnił się, nagle, domyślać się należy, że 
! był w zmowie z tym ostatnim, co w Łodzi wcale nie 
jest rzadkością.

= Zuchwały żebrak.
W 4<>iu wczorajszym, w przejściu przez Nową Pragę, p. Jó­

zefa Knapczyńska, żona urzędnika kolejowego, spotkawszy 
żebraka, udzieliła mu Jałmużnę, lecz przez pomyłkę, zamiast 

I krajowej monety dąU 4 centy austrjackie.
Zebrał: dogonił panią K. i rzuciwszy jej monetę, uderzył 

wystraszoną kobietę kilka razy laską.
Zanim na kizyk znieważoną] zjawiła się pomoc, zuchwały 

napastnik zdołał już umknąć.
=s Przy pracy.
W warsztatach żeglugi parowej pod 8-ym przy ul, Solec 

kotlarz, Andiząj Bartoszuk, uległ smutnemu wypadkowi.
Zranił się on młotkiem w głowę tak dotkliwie, iż prawe oko 

| jest zagrożone.
Poszwankowanego, po udzieleniu pomocy lekarskiąj, odwie­

ziono do mieszkania pod .¥• 17-ym przy ul. Brackiej.
; = Z kozła.

Nocy dzisiejszej Tomasz Wilczek, stangret ekwipażu pry­
watnego. oczekując na swych państwa, zdrzemną! się na koźle.

W czasie snu konie nagie z miejsca ruszyły.
Śpiący Wilczek, z powodu gwałtownego wstrząśnięcia, spadł 

z kozła.
Podniesiono go ze złamaną nogą, ciężkiem uszkodzeniem 

prawego beku i raną na głowie.
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X Ze Lwowa piszą do nas: »W teatrze Iwowsk.Tm wy­
stawiono .Pierwszy bal' w obecności autora, p. Przybył- 
skiego, którego publiczność kilkakrotnie wywołał :o—De­
biut pani Malinowskiej w roli Gildy (.Iligolet o”) powiódł 
się.—Docentem encyklopeflji leśnictwa w Dublan ich zo­
stał Bron. Lipiński, profesor szkoły leśnej we Lw owie.— 
Z powodu upaństwowienia kolei Karola Lpdwika, zabrano 
nowe wagony do prowincyj niemieckich, a stare posiano 
do Galicji. Sejm zwołany zostanie dopiero po świętaci 
wielkanocnych. Pisma galicyjskie słusznie są z tego po­
wodu oburzone. — W Rabce zmarł nagle właściciel tego 
zdrojowiska, Jn(jan Zubrzycki, w 76-ym roku życia.'

X Miła niespodzianka. Przed miesiącem przechaiza- 
jący się w Peszcie pewien amator obrazów, w j ednym ze 
sklepów starzyzną zwrócił uwagę na drobnych rozmiarów 
obrazek, przedstawiający ćwiczenia fechtunkowe oddziału 
konnicy i nabył go za skromną bardzo zapłatę. Że obraz 
w opłakanym znajdował się stanie, dał go przeto do od­
nowienia znanemu w stolicy węgierskiej restauratorowi 
obrazów, Moretti’emu. Po obmyciu płótna, tern ostatni 
dostrzegł nagle, ku wielkiemu zdziwieniu, u spodu roz­
głośny monogram Moissoniera. Oczywiście właściciel 
obrazu, odebrawszy pocieszającą wiadomość, pośpiesz)! 
z nim do Paryża i tu po krótkich zachodach zbył tani na­
bytek za 80,000 złr.

X Kot i kotka. W mieszkaniu śpiewaczki opery fran- 
cuzkiej, Janiny Harding, wybuchnął temi dniami pożar, 
który spowodował szkód na 300,000 fr. O źró'dłach klę­
ski donoszą, co następuje: Pani Harding pos ada kota 
i kotkę, które na złej bardzo stopie żyją ze sobą. Zeszłej 
środy, wyjeżdżając do opery, zamknęła artystka kotkę 
w sypialnym pokoju swoim, kota zaś poleciła służącej po­
mieścić gdzieś zdała. Służącą jednak rozkazu tego nie 
dopełniła, a kot poty kręcił się pod drzwiami sypialni, aż 
upatrzywszy chwilę, nie dostał się do niej. Niewiadęmo 
dokładnie, co się tam właściwie między kotem i kotką 
działo, faktem jest ty.ko, iż przewróciły lampę na dywan 
i wznieciły pożar.

X Czeng-Chi-Tong, wesoły członek niegdyś ambasady 
chińskiej w Paryżu, o którego ucieczce z nafl Sekwany 
nad Jantsekiang donosiliśmy, nienajlepiej wyszedł n i 
zmianie otoczenia. I w Chinach bywają sądy, z któreąii 
jenerał bliższą zrobił znajomość. Śledztwo, prowadzone 
przez ambasadę ch.ńską w Paryżu, a którego wy iki 
przedstawiono rządowi f. ancuzkienm, wykazało między 
innemi, iż Czeng-Chi-Tong nieprawnie w imieniu ąmbasa- 
dy pożyczył w banku 100,600 fr. przy użyciu fałszywych 
nazwisk, i że w jednym ze sklepów złotniczych nąbyl 
klejnoty na podstawie sfałszowanego wekslu ambasady. 
Dwa te przewinienia wystarczyły i w Chinach do zdegra­
dowania i uwięzienia byłego jenerała.

X Tramwaje elektryczne. Otrzymaliśmy w tych dniach 
odbitkę odczytu, wygłoszonego we Frankfurcie nad Me 
nem przez Lindleya. Zwracając uwagę na tę ząjmpjąco 
pracę, w której czytelnik znajdzie cenny material liczbo 
wy, pragniemy scharakteryzować ogólny pogląd Ljndleya 
szczegółowy bowiem rozbiór zaprowadziłby nas ?byt da­
leko. Koleje elektryczne z doprowadzenia prądu nąl 
ziemią posiadają wicie zalet, szczególnie na szerok c > 
i znacznej długości ulicach podmiejskich. Wązkip zaś 
i kręte ulico śródmieścia nie wszędzie z systemu tego 
skorzystać potrafią. Tramwaje eiektiyczne z doprowa­
dzenia prądu pod ziemią podług obecnego stanu techniki 
są typem, który dla miast europejskich mógłby mieć sąe 
rokie zastosowanie, gdyby tylko koszty nakładowe m.ftgly 
być zmniejszone, a jednocześnie działanie prądu bardzie, 
zabezpieczone, niż to dotychczas okaza.o się możlivyęiu

Konin 8-go stycznia.
Geny wszystkich niemal artykułów są w tygodniu bie­

żącym zwyżkowe.
'Płacono dziś ną targu-

Ceny bieiżnee.
(Korespondenąja własna Kurjera n>arsicucsliego4

- 6.&U
- 5.75
- 3.60

— Od d. 13-go stycznia aż do odwołania zaczną obowiązy­
wać: tar. fa bezpośrednia komunikacji towarowej w’arszawsko- 
kaukazko-zakaspijskiej przez Odessę i nowa taryfa na prze­
wóz w pełnych ładunkach ze stacji Petersburg do stacji Sosno­
wice przez Małkiń, Sie Ice, Łuków, Iwangród i stacji Toma­
szów przez Warszawę-Koluszki kleju suchego i w płynie.

— 1). 13-go stycznia, o godz. 5-ej wieczorem, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu egzaminacyjnego i wsparcia.

— D. 13-go stycznia, o godz. 6-ej po południu, w kancelarji 
zarządu przy ulicy Ogrodowej pod -v 23-im, odbędzie się po­
siedzenie członków rady gospodarczej Archikonfraternji litera­
ckiej.

— D. 13-go stycznia, o godz. 11-ej przed południem, w loka­
lu resursy obywatelskiej, odbędzie się posiedzenie członków 
zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej emerytpw wapząiyskich.

— D. 11-go stycznia, o godz. 5-ęj pó południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu sierot i ochron.

Masło ciągle drożeje: dziś już płacono 60—65 kop. 
za kwartę, jąja po 2 kop. lub 1.35 za kopę, fuut cebuli 
3 kop.

Słomy i siana, jak zwykłą, dowieziono wiele i sprzeda­
wano snopek słomy 18 kop., wiązkę stana 5 kop.

Kartofle dziś dochodziły rs. 3 zą korzec; najtaniej mo­
żna było dostać po 2.40.

Prób niezbyt drogi: gęś rs. 1 do 1.05, indyk rs. 2.45 
do rs. 3.

Mięso wołowe 10 kop. funt, cbleb pytlowy 5, razowy 3. 
Ceny ipnyclj artykułów bez zmiany. L.

A4
Kow»awxask 7-go stycznia.

Z powodu złego stanu ppgody i przypadającego w po­
niedziałek 11-gp b. m. jarąiarku, dowóz prodękfów rol­
nych na targ dzisiejszy był bardzo piały, a ztąd ceny sto­
sunkowo wysokie. *

Nąjiyięęej dowieziono tatarki, której Jtorzgc płacono 
rs. 6—6.50, kartofle 2.55, kwartą niąsła 60 kop., kopą 
jaj rs. 1.20. L.

wypalania z niej spirytusu, skutek jednak okazflł się 
mniej zadawalniającym.

Ceny spirytusu w sprzedaży hurtowej również się ob­
niżyły. Obecnie wynoszą około 2 k. za stopień. W de­
talicznej zaś rs. 4.60 do 4.80 za wiadro 40° wraz z ak­
cyzą.

Liczba funkcjonujących gorzelni w gub. wileńskiej jest 
w tym roku nieco mniejszą, niż zwykle, aczkolwiek po­
wstało kilka fabryk nowych. Wszystkich czynnych go­
rzelni liczymy około 95.

Ceny ziemniaków w Wilnie wynoszą około 10 rs. za 
beczką. Do gorzelni zaś były nabywane po 25 i 30 k. 
za pud.

Produkty nabiałowe poszły w górę. Pud masła dosię­
ga 13 rs., garniec śmietany kosztuje rs. 1.20, masło śmie­
tankowe 40—50 kop. za funt.

Ceny mięsa wciąż się podnoszą. Wołowina kosztuje 
6—10 kop. za funt, cielęcina 8—12 kop., wieprzowina 
6—9 kop.

Nowa bydłobójnia w Wilnie już prawie wykończona 
ząpełnie. Znajdują się przedsiębiorcy, chcący ją wy­
dzierżawić od miasta za 40,000 rs. Magistrat jednak 
chce podobno mieć ją w swojej administracji przez lat 
kilka. Zakład wzorowo urządzony.

Ceny drzewa opałowego wysokie, dosięgają bowiem 
rs. 16 za sążeń. Zyg. Komar.

 
żyto  
pszenicę . . , , , 
grp h polny . , , 
t tarkę .... 
jęczmień  
owies .
wykę  
łubin |ółty . . . ,

, niebieski • • 
siemię lniane ... 
kartofle  
koniczynę czerwoną 

, białą . . 
rzepak zimowy . .

. lętąi . . . 
otręby .....

to jest 'za centnar ży tnich i pszennych, 
makuchy lniane . . • . 3.50 

, rzepakowe. . 3.30
sąr.delę ...... 2.50

Masło cokolwiek tańsze: płacono dzisiaj 
2.60, jaja również tańsze—po rs. 1.40 kopa.

Ceny mąki i chicha bez zmiany.
W porównaniu więc z cenami zesz.otygodniowemi za 

żyto płacą o 15 kop. więcej, za groch o polny 50, tatarkę 
o 30 kop. itp.

Żyta już bardzo mało w naszej okolicy i kupcy rcikują, 
że cena tego ziarna z łatwością do 9 rs. na wiosnę dojść 
może.

Pszenicę i żyto wywożą wciąż do Kalisza, gdzie ceny 
są wyższe prawie zawsze o 50 kop. ZA

Nowo-Aleksandrja 7-go stycznia.
Ruch zbożowy w naszej osadzie ustał prawie całkowi­

cie, żadnej dostawy, ani do miasta na handel hurtowy, 
ani na kolej niema, jedynie w czasie obecnym z okoli­
cznych lasów dostarczają do Wisły drzewo , na spław 
z wiosną.

Ceny w miejscu są następujące: za korzec pszenicy rs. 
8, żyta rs. 7, jęczmienia 4.50, owsa średniego 2.70, cel­
nego rs. 3, gryki 5.70, grochu polnego rs. 8.

Produkty żywnościowe: garniec kaszy gryczanej k. 36, 
jęczmiennej 24, jaglanej 40 ; mąki żytniej garniec k. 20, 
pszennej średniej funt k. 6; za funt mięsa wołowego k. 10, 
cielęce po 7 kop., wieprzowe 12, słonina zdrożała w O- 
statnich czasach do 20 kop.

Kartofli korzec po. rs. 2.40 i trudno ich dostać, ponie­
waż dostawy niema, a miejscowi producenci wcale ich 
sprzedawać nie chcą, pozostawiając na sadzenie i potrze- 

1 by bieżące dla siebie samych.
Chleba funt: razowego kop. 2| (łatwy do nabycia), py- 

I tlowego kop. 4, wątpliwej dość wagi.
' Masło nie drogie, kwarta świeżego niosolonego (2’/*
1 funta) 60 kop.

Sążeń drzewa twardego rs. 9, sosnowego 7.
Drób u nas nie drogi, a był jeszcze tańszy; żywie­

nie jest drogie i dlatego się wyprzedają hodowcy z wszel­
kiego drobiu, redukując hodowle do minimum: gęś pol­
na kosztuje ód 50 do 60 kop., podkarmiona 75 k., kaczki 
i kury po 30 kop.

Jakkolwiek mieszkamy nad samą Wisłą, ryby jednak 
są drogie; najłatwiej tutaj o szczupaka i sandacza, które 
płaci się za funt kop. 18; za to liny i karpie droższe, 25 
kop. funt, są bowiem rzadsze w sprzedały.

W ogóle dotąd na drożyznę nie możemy się jeszcze 
tutaj uskarżać, w innych miejscowościach jest znacznie 
drożej. —a—

Odessą 5-go stycznia.
Nastrój tutejszego rynku zbożowego jest zupełnie spo­

kojny. Za pszenicę ozimą płacono rs. 1.10—1.25, za 
girkę 1.07|-—1.23, sandomięrkę 1.18—1.24. JęczArień 
70—84 kqp., żyto od rs. 1.20—1.30, owies 79—88 k., 
kukurydzą 70—80 k. za pud.

S; oręgo rozgłosu nabrała tutaj sprawa firmy zbożowej 
Ludwika Dreyfussa, która sprzedała ziemstwu samarskie- 
mu 400 wagonów pszenicy, 3Ą0 wagonów kukurydzy, 
100 wag. żyta i ąoo wag. jęczmienną.

Cała tą dostawą została zwrócona z powodu wykrycia 
znacznej ilości domieszek.

Podobno winnymi są tutaj głównie komisanci firmy 
Kulberg i Szechter, którzy operowali na własną rękę.

Osoby te aresztowano i psadzono w więzieniu.
Firma zobowiązała się dostarczyć no\yy trapspopt zbo­

ża, pod kontrolą delegowanych reprezentantów ziemstwą 
zamorskiego. K.

Ustawą zr. 1873-go, zabraniającą pobierania wszel­
kich opłat drogowych.

Dyskusja w tym kierunku przeciągnęła się długo, 
a ostatecznym jej wynikiem było wybranie z łona 
sekcji delegacji, złożonej z pp. Ujazdowskiego, Za­
krzewskiego i Wolffa, której polecono samą kwestję 
fcliżej zbadać i odpowiednie wnioski przedstawić na 
ednem z posiedzeń sekcji.

Przedmiotem szerszych rozpraw był też referat, 
dotyczący odmian kartofli, najlepiej nadających się 
do uprawy na gruntach piasczystych.

Referent na pierwszem miejscu stawia „łaciaki", 
ako dające 38 korcy na mórg, następnie t. z w. 
Richter imperator^ z plonem 37 korcy, dalej „wie- 

locybulkowe” i „Aurelja” o plęnie 30-tu korcy.
W kwestji tej przemawiają: dr. Kowalski, p. Fran­

ciszek Górski i inni.
Pierwszy zwraca uwagę na odmiany t. zw. „dabo- 

ly” i „szampiony”, drugi chwali „richtery”, których 
jhjemną stronę stanowi łatwość psucia się i zbyteczna 
ich objętość.

Wogole w sprawie tej powoływano się na liczne 
doświadczenia, czynione z tą i ową odmianą, z u- 
względnieniem naturalnie natury gruntu, na jakim 
kartofle sadzono były.

O doświadczeniach, czynionych z konserwacją 
paszy zielonej, powiedzieć tylko możemy, iż p. Mey- 
lert zaleca bardzo prasę Blumba, wyrażając to prze­
konanie, iż podobny aparat znajdować się winien 
w każdem z gospodarstw rolnych.

Nadmienić w końcu wypada, iż na posiedzeniu 
wczorajszem zaznaczono w formie stanowczej, iż 
projektowana w r. b. wystawa nasion do skutku 
nie przyjdzie. Rok nieurodzajny byłby dla wysta­
wy jaknąjmniej odpowiedni, a ten jeden wzgląd aż 
nadto wystarcza, ażeby z urządzeniem jej wstrzymać 
się do roku następnego. Ch.

■»
Wilno 5-go stycznia.

Handel zbożowy słaby.
Większe finny kupieckie pochowały zapasy, wyczeku­

jąc pomyślniejszych warunków. Obecnie zaopatrują się 
tylko potrzeby miejscowe.

Ceny zboża znacznie się obniżyły. Pud żyta kosztuje 
obecnie rs. 1.15—1.20, pszenicy 1.25—1.30. Jęczmień 
waha się około 1 rs., owies 65—70 kop., groch rs. l.Olj 
do l.lo, gryka 95 kop. do rs. 1.05, konopie 1.30.

Dowóz zboża do Wilna wzmógł się przed świętami.
Na obniżenie cen żyta wpłynęła niezmiernie kukury­

dza, której znaczne transporty wciąż nadchodzą do gub. 
wileńskiej. Ceną tego produktu wynosi od 85—90 kop. 
za pud, więc jako tańszym od żytu, posługują sią kukury­
dzą gorzelnie drożdżowe do wyrabiania drożdży praso­
wanych. W tym wyp .dku daje ona pomyślny rezultat

Wobec nipodostatkn ziemniaków oraz wysokiej ich ce­
ny, zwróciły się do kukurydzy niektóre gorzelnie w celą

*
Częstochowa 5-go stycznia.

Na targ dzisiejszy pszenicy nie przywieziono wcale, ży­
ta—jeden korzec i za ten włościanin żądał rs. 9, jęczmie­
nia bardzo mało; owsa dostarczono obficie.

jęczmień ... .... 6.00 korzeo
? owies.......................... 3.30

mąka pszenna nr. 0 . . 2.10 pud
J , jęczmienna nr. 00) 2.40
i kasza pi.cz .k............... 27 k. garniec

w jęczmienną . . • 27 k.
, jaglana ..... 27 k. »



KUB.JER WARSZAWSKI. — Dnia 12 stycznia 1892 h Nr. U

I od laseczników t. zw. posocznicy mysiej, które do-
| tąd uważane były za najmniejsze.
j Z tern wszystkiem niewątpliwie według dr. Pfeif
i fra jest to lasecznik o 2—3 razy mniejszy od lase- 
' cznika posocznicy mysiej, ale jednakowej z nim 
j grubości. Końce lasecznika barwią się si niej, niż 
' środek, to więc może było przyczyną, iż przyjmo­

wano go za ziarniniaka [micrococcus). W plwocinie 
: znajdujemy laseczniki grypy bądź oddzielnie, bądź 
i też złączone po kilka w rodzaj łańcuchów. Zaró­

wno oddzielne laseczniki, jak i ich łańcuchy mie- 
! szczą się w śluzie, bądź też w komórkach plwoci­

ny, w tym ostatnim razie niekiedy zmienione.
Ruchów laseczniki nie posiadają żadnych.
Z powyższych laseczników dr. Pfeiffer otrzymał 

czyste hodowle na płytkach agarowych z gliceryną.
■ Kolcuje ich są nader nikle i male, dostrzegalne za-
1 ledwo przy rozpatrywaniu za pomocą lupy; siedzą
| zwykle oddzielnie i nie zlewają się z sobą.

Nadto dr. Pfeiffer w 6-iu śmiertelnych przypad­
kach influenzy stwierdził obecność tych laseczników 

! w błonie śluzowej oskrzeli oraz w tkance około o- 
skrzelowej, wreszcie w ogniskach zapalnych płuc.

Do stwierdzenia specyficzności lasecznika braknie 
więc tylko spostrzeżeń nad jego zaszczepialnością. 
Doświadczenia w tym kierunku robił dr. Pfeiffer na 
małpach, królikach, świnkach morskich, szczurach, 
myszach i gołębiach, jednak tylko u małp i króli­
ków mógł w części stwierdzić objawy grypy, cho­
ciaż i tu waha się z wypowiedzeniem stanowczego 
zdania, dla braku doświadczeń.

Inną drogę do doświadczeń obrał niezależnie od 
I poprzedniego dr. Canon, który badał krew u cho- | 

ryeh na grypę.
l W czasie najwyższej gorączki stwierdził on we i 

krwi obecność laseczników, które Koch uznał za
i identyczne z lasecznikami Pfeiffra. Ilość tych lase­

czników zmniejszała się wraz ze zmniejszeniem na­
silenia choroby i w okresie uzdrowienia schodziła

: do zera.
I dr. Canon ze swycli doświadczeń ze zwierzęta­

mi nie pewnego wywnioskować jeszcze nie może.
Oto jak stoi kwcstja lasecznika grypy. O ile 

można wnioskować z powyższego, zarówno dr. Pfeif- l
■ fer, jak i dr. Canon niewątpliwie są na drodze do i 

wykrycia przyczyny grypy. Braknie im jednak do­
świadczeń, które stwierdziłyby, iż lasecznik rzeczy- ! 
wiście wywołuje grypę.

Długo zapewne na to czekać wypadnie, a jeszcze 
dłużej na dokładne poznanie jego własności i wa­
runków rozwdju, które jedynie mogą dać wskazów- | 
ki praktyczne, jak się od tego nieproszonego gościa 
uchronić. Dr. J. Z.

W a nędzę wyjątkową.
W rocznicę śmierci W. T. rs. 2.

Na ubogiego piersiowo chorego 
zostającego pod opieką Towarz. pań św, Wincentego i Paulo, 
w rocznicę śmierci ś. p. Stanisława Swiątkowskiogo, składa 
ciotka rs. 8.

Na szpital w Tworkach.
Zupełnie niespodziewanie napadnięty i zgromiony przez p. 

K. L. w niedzielę dnia 10-go b. m., składam kop. 50 na szpital 
w Tworkach, z prośbą do Boga, aby mnie na przyszłość uchro­
nił od podobnych arogantów i nadętych wielkości.

Emanuel Funk.
Dla najbiedniej szych.

Artur Kleinman rs. 3.
Dla paralityków.

W 22-gą rocznicę śmierci męża, H. rs. 5.

I i*Ś. * P.

Konrad. Hornowski,
b. obywatel ziemski,

opatrzony św. sakramentami, po długich i ciężkich cierpie­
niach, zasnął w Bogu dnia 11-go stycznia 1892 r., przeży­
wszy lat\44. Pogrążona w głębokim smutku żona z dzie­
ckiem i rodzeństwo zmarłego, zapraszają krewnych, przy­
jaciół, kolegów i znajomych na żiłobne nabożeństwo do 
górnego kościoła św. Krzyża dnia 14-ga stycznia, to jest 

w we czwartek, o godzinie IS-ej i pół przed południem, a 
I następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz 
B po skończonem nabożeństwie, na cmentarz powązkowski. 
M Osobne zaproszenia roz-yłane nie będą. 3—83

na żałobne nabożeństwo, o godzinie 10-ej rano, poczem na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. —85 
I--——-------------- ,------------ ----------------nrrTaMwnMBnre.tr
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Oswald Seiler, 
właściciel młyna parowego w m. Łęczycy, po 
długich cierpieniach, zasnął w Bogu, dnia 11-go 

stycznia 1892 r. przeżywszy lat 31.
Pozostały w smutku ojciec, siostra i brat za­

praszają krewnych i przyjaciół na pogrzeb od- 
ej być się mający we czwartek, to jest dnia 14-go 
h b. m., o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz 
I ewangelicki w Łęczycy. 100

V-. i ii ....... ...

t Ś p. JAN JASIŃSKI,
urzędnik drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej, 

opatrzony św. sakramentami, zasnął w Bogu, przeżywszy lak 
27. Pozostali brat i siostra zapraszają krewnych, kolegów, 
przyjaciół i znajomych zmarłego na żałobne nabożeństwo do 
kościoła św. Karol i Boromeusza przy niicy Chłodnej, dnia 14 
stycznia, to jest we czwartek, o godzinie 10-ej i pół zrana, 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 
o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —80 

f S. p. Józef Cyngierowicz, 
buchalter, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sa­
kramentami, przeżywszy lat 49, przeniósł się do wieczności. 
Stroskana żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 14 stycznia 
to jest we czwartek, o godzinie 9-ej i pół zrana w kościele świ 
Aleks tndra, oraz na wypro wadzenie zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła, o godz. 3-ej po poł. na cmentarz powązkowski.
wnwBMinarMBiiiiii i —mm^—

Za spokój duszy

Witolda

zmarłego w Krakowie dnia 8-go stycznia 1892 r„ odbędzie 
się we środę, dnia 13-go stycznia, o godzinie 11-ej przed 
południem, w górnym kościelele św. Krzyża nabożeństwo 
żałobne, na które rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół

i W dniu 13-ym stycznia, to jest we środę, jako w piątą 
bolesną rocznicę śmierci

ś. p. Edmunda Stępkowskiego,
odbędzie się w kościele po-kartnelickim na Krak.-Przedm., zą 
spokój jego duszy msza święta, o godz. 10 ej zrana, na którą 
w smutku pozostała żona zaprasza fatnilję i przyjaciół. —97 
t Dnia 14-go stycznia, we czwartek, o godzinie 10 ej i pół 

rano, jako w rocznicę śmierci, odprawione będzie nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Krzyża, za spokój duszy

na które pozostała rodzina niniejszem zaprasza. 3—10? 
+ W dnia 14-ym b. m., to jest we czwartek, o godzinie 

10-ej rano w kaplicy zakładu „Przytulisko* przy ulicy Wil­
czej, odbędzie się wotywa żałobna za spokój duszy b. opie­
kunki zakładu ś. p. hr. Augusłowej Potockiej, na którę 
zarząd najuprzejmiej zaprasza rodzinę.iznajomychzmarłej.— 87 

ł Dnia 13-go b. n>„ to jest we środę, o godzinie 9-ej rano, 
w kościele Opieki św. Józefa (pp. Wizytek) odprawione zosta­
nie nabożeństwo żałobne za spoKój duszy 

ś.p. Wincentego Noskowskiego, 
na które pozostała żona wraz z córkami zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —100—

t W dniu 14-ym stycznia r. b., we czwartek, jako w oktawę 
rocznicy śmierci

ś. p. JUSA SUUTYCKIEGO, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, o godzinie lO-ej rano, 
w kościele- Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
na które pozostała córka zaprasza. —9S—

f Za duszę ś. p. Marcjanny 1-go ślubu Borzęckiej, 2-go 
KOWALSKIEJ, odbędzie się w dniu 13-ym stycznia, to 
jest we środę, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, o godzinie 9-ej rano, żałobna wotywa, na którą po­
zostały syn zaprasza. —108—

q_____________________________________________

Natomiast typ III—tramwaje, poruszane za pomocą akn- 
mnlatjrów—jest ideałem, za którym przemawiają prace 
jui dokonane. Mianowicie typ z akumulatorami okazał 
się dogodnym i korzystniejszym od bezpośredniego dzia­
łania prądu tam, gdzie szło o lin je długie o ruchu niezbyt 
ożywionym. Zdąje się, że tramwaje z akumulatorami, 
skoro uda się jeszcze zmniejszyć ich wagę, a uczynić je 
odporniejszemi na raptowny i duży rozchód natężenia 
prądu, okażą się typem ze wszech miar najlepszym.

X Dzielnica muzyków. Na różne sposoby stara się 
ludzkość odznaczyć zasługi wybitnych między sobą jedno­
stek. Dotage pieniężne, dary honorowe, ordery, obywa­
telstwa honorowe, wreszcie nazwy placów i ulic służą ku 
tetntŁ Świeżo jedno z tych ostatnich odznaczeń dostało 
saą w Bostonie kapelmistrzowi, Arturowi Nikiscliowi, od 
którego nazwiska zamianowano ulicę w wyrr.ienionem 
mieście. Nietyle nam tu wszakże chodzi o samego kapel­
mistrza, ile o dzielnicę, która śmiało na tytuł .dzielnicy 
muzyków’ zasługuje, składają ją bowiem ulice: Wagne­
ra, Schumanna, Goldmarka, Rubinsteina, Schuberta, Li­
szta, Brahmsa, Haydna, Mendelsohna i, jak obecnie, Ni- 
kischa. Iście dzielnica ta przypomina głośny .kącik mu­
zyków* na cmentarzu paryzkim Pure la Chaise, r.a któ­
rym spoczywają zwłoki: Herolda, Rosinicgo, Aubera, Do- 
nizettiego, Chopina i w. inn.
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BANKI mydlans.
Czas, to lokomotywa; przywozi nas ona do stacji, na 

ttówj nio wydają biletów powrotnych.

Ogromna radość.
X. tóst namiętnym palaczem. Po całych dniach nie 

wyjmuje z ust cygara.
Pewnego razu X. zachorował silnie na oczy. Wezwany 

okulista, zapalony przeciwnik tytuniu, wskazał jako źró­
dło choroby palonie, przedstawił swemu pacjentowi nie­
bezpieczeństwo, zagroził zupełnem oślepnięciem i areszcie 
wymógł na chorym, iż przez dwa miesiące z tytuniem we­
źmie rozbrat zupełny.

__ Dobrze—przyrzekł X. zrezygnowany.
Jak4»ż przez dwa miesiące zachowywał się bohatersko: 

do pućełka z cygarami nie zajrzał nawet.
Po d’woch miesiącach pani X. wchodzi do gabinetu mę­

ża i z 1 rzerażeniem spostrzega, iż ten rozkoszuje się wy- 
bornem Regalia.

— Wlężu! co ty robisz!
— E. X., ująwszy swą magnifikę wpół, woła radośnie:
— Ciesz się, żoaeczko! Nietylko nic nie pomogło, 

ale nawist mi się znacznie pogorszyło. No, teraz będę 
palił do syta!...

*
Pani X. nachodzi codzień wielce wpływowego Ygreka.
— Panie!—pyta ostatnim razem—wszak pan pamięta 

o moich protegowanych?
— O, pamiętam... Wszystkie prośby już załatwione.
— Ach, dziękuję!
— Niema za co, łaskawa pani, wszystkie odrzucone...

Jeszcze jeden lasecznik.
Przed dwoma laty, w czasie poprzedniej pandę• 

nyi grypy, tu i owdzie odzywały się głosy o wykry­
ciu specyficznej przyczyny tej choroby w postaci 
drobnoustrojów.

Że w plwocinie chorych znaleziono pewnego rodzaju 
twory, że twory te mogą być wyhodowane na płytkach, 
niczego to nie dowodzi, gdyż w plwocinie osób zdro­
wych zawsze znajduje się znaczna ilość drobnoustro­
jów o najrozmaitszych kształtach. Dla stwierdzenia 
specyficzności danego drobnoustroju niezbędną jest 
rzeczą, obok znalezienia go w plwocinie, czy też in­
nych wydzielinach, we krwi wreszcie, otrzymanie go 
w stanie czystym, bez domieszek innych drobno­
ustrojów, a co najważniejsza otrzymanie po zaszcze­
pieniu zwierzętom typowej choroby.

Wszystkim tym warunkom dotychczasowe próby 
nie odpowiadały.

Ostatni telegram berliński doniósł nam o nowych 
usiłowaniach w tym kierunku, podjętych przez dra 
Pfeiffra.

Dr. Pfeiffer spostrzeżenia swoje komunikował na 
zebraniu lekarzy w Charite, a jednocześnie z nim 
okazał wyniki swoich badań dr. Canon, który praco­
wał niezależnie od dra Pfeiffra. Ostatni już od paź­
dziernika r. z. zwrócił baczną uwagę na plwocinę 
chorych na grypę i w niej zaczął szukać przyczyny 
choroby. W tym celu, widząc, iż zwykłe badanie 
plwociny nio doprowadza do celu, przy pomocy spo­
sobu prof. Kocha oczyszczał ją z bakteryj jamy 
ustnej i innych przymieszek i wtedy dopiero mógł 
stwierdzić, iż niektóre grudki plwociny zawierają la­
seczniki, doskonale barwiące się gorącym roztwo­
rem (metylenblaii) błękitu metylowego. Badając 
zabarwione tą drogą laseczniki pod mikroskopem, 
zauważył, że różnią się one znaczuie od wszystkich 
dotąd znanych, aą mianowicie nader małe, mniejsze i

obywatel ziemski gubernji łomżyńskiej,
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramenta­
mi, zasnął w Bogu w dobrach Sutki, przeżywszy lat 71. Po­
zostali w ciężkim smutku: córki, syn, zięciowie i wnuki zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego na wyprowa­
dzenie zwłok z majątku Sutki do kościoła parafjalnego w Czy- 
żewie dnia 13-go stycznia, to jest wo środę, o godzinie 3-ej po 
południu, oraz nazajutrz dnia 14-go b. m., to jest we czwartek

Z ZFeters'bTjLrg'a.

' Korespondent petersburski Moslc. ivied, podaje na­
stępujące szczegóły o interesującem posiedzeniu, ja­
kie w tych czasach odbyło sic w miejscowem Towa­
rzystwie chirurgicznem.

„Na posiedzeniu tem—piszo korespondent—leka­
rze po raz pierwszy zapoznali się z nader poważne- 
mi badaniami nad działaniem nowej broni i nowego 
(bezdymnego) prochu ze stanowiska chirurgicznego.



Nr. I» KUR JER WARSZAWSKI — Unia 12 stycznia 189Z r. 1
Profesor cbirurgji polowej, dr. Pawłów, za zgodą p. 
ministra wojny, wykonał cały szereg doświadczeń, 
aby oznaczyć siłę uderzenia nowej kuli. Uczony pro­
fesor miał odpowiednie wykłady o rezultatach swych 
badań w Akademji wojenno-lekarskiej, ostatni zaś 
swój referat przeznaczył wyłącznie dla kolegów-le- 
karzy.

„Dziwnym zbiegiem okoliczności nowa broń śmier­
cionośna (małego kalibru o olbrzymiej sile pocisku) 
wynaleziona została przez człowieka, który poświę­
cił się niesieniu pomocy cierpiącej ludzkości. Jest 
nim łckarz-profesor Rubin w Szwajcarji. Zastoso­
waniem broni w armjach zajął się pułkownik Ebler. 
Następnie zajęto się gorliwie wynajdywaniem coraz 
nowych kombinacyj w oddzielnych państwach, w o- 
statnich zaś czasach przyjęto również i w Rosji no­
wy typ broni. Jako na jeden z wybornych typów 
nowej broni, referent wskazał głównie na broń tran- 
Cuzką Lobelia.

• Warunki, wymagane od nowej broni, są przede- 
wszystkiem: największa możliwie szybkość i siła. 
Ze starej broni (Berdana) kula biegła z szybkością 
400 m. na sekundę, z nowej biegnie 600 m. na se­
kundę; z dawnej broni biła na odległość 4,000 kro­
ków, z nowej broni bije na odległość 6,000 kro- 

|ków. Do nowych kul używana jest mieszanina an­
tymonu z ołowiem; kule mają większą długość obok 
mniejszej średnicy i większej wagi, co daje możność 
pociskowi przebijać szereg stojących jeden za dru­
gim przedmiotów. Kula z berdanki, uderzając w pę­
cherz gutaperkowy, napełniony wodą, spłaszcza go; 
tymczasem nowa kula przebija pęcherz, nie zmie­
niając jego formy. Przyjęta przez russkie miuiste- 
rjum wojny kula jest podobną do kuli Lebella, po­
siadającej armaturę melchjorową. Z wykonanych 
doświadczeń widać, iż kula Lebella na odległość 200 
kroków przebija 29 z 40 wilgotnych desek sosno­
wych, ustawionych szeregiem; na odległość 600 kro­
ków te same kule były jeszcze w stanie przebić 16 
desek, czego nigdy nie było przy użyciu kuli z ber­
danki. Przyczyną tego jest ta okoliczność, że kula 
Berdana prędko zmienia swą formę, podczas gdy ku­
la Lobelia zachowuje długo swój kształt pierwotny. 
Własność tę w sposób dotykalny sprawdzić można 
przy doświadczeniach z blachą żelazną grubości do 
jednego centymetra. Na odległości 50 kroków kula 
Lebella przebija blachę najdokładniej. Wobec tego 
możnaby powiedzieć, że nowe kule są więcej huma­
nitarne, niż poprzednie.

„Kule Berdana są niebezpieczne szczególniej dla 
tych, których najpierw ranią; następnie kula prze- 
staje być już niebezpieczną. Kule Lebella przeciwnie: 
pierwszych przebijają na wylot, następnie zaś otrzy­
mują pewne skośne położenie i stają się z tego po­
wodu niebezpieczniejszemi. Kula zaś jest w stanie 
przebić kilka osób, stojących jedna za drugą,

„Według zdania prof. Pawiowa, kule Lebella pod­
czas bitwy czynić będą masę żołnierzy niezdolnymi 
do dalszej akcji, rany jednak od tej kuli pochodzące, 
są latwicjszemi do leczenia z powodu wykończonej 
niezmiernie formy pocisku; nadto średnica rany bę­
dzie mniejszą w zależności od mniejszej średnicy 
kuli. Oprócz tego dodać należy, że przy starych ku­
lach znajdowało się obszycie papierowe, które nie­
raz dostawało się do rany; wreszcie dawne kule, po­
siadające mniejszą szybkość, wprowadzały nieje­
dnokrotnie bieliznę i odzież do rany, a wszystko to 
utrudnia zadanie chirurga.

„Mimo to wszystko, strach jest spojrzeć na spusto­
szenia, jakie czynią nowe pociski. Wrażenie ciężkie 
i nad wyraz straszne wynosi się już na widok po­
dziurawionych desek i tarczy żelaznych, a cóż do­
piero, gdy pomyślimy, że celem owych pocisków 
ma być — człowiek.”

Fetersb. wied. piszą 0 zapasach zboża na Kaukazie: 
„Według informacyj gazety Kaspij, ajenci firm

’ zagranicznych pracowali gorliwie przed zakazem 
wywozu. Ponieważ zaś Kaukaz produkuje przewa­
żnie (jeżeli nie wyłącznie) pszenicę i kukurydzę, 
przeto każdy zrozumie, iż eksporterzy zagraniczni 
mieli czasu dosyć do rozwijania swej działalności.

' Kiedy ajenci zagraniczni przestali funkcjonować, po­
jawili się z kolei ajenci ziemstwa, którzy ze swej 
strony poczynili poważne zakupy. Zboże zaś raz za­
kupione nie może być włączone do nowych rachun­
ków. Nareszcie część zboża skierowaną została na 
południe, do okręgów środkowo azjatyckich, cier­
piących również nieurodzaj. W ten sposób przewa­
żna cześć zboża kaukazkiego otrzymała już swoje 
przeznaczenie, zanim rozpoczęto obliczać zapasy 
„zbywające” do wywozu na rzecz guberni) wewnętrz­
nych. Zapasy te, według zapewnienia Kaspja oka­
zały się tak umiarkowanemi, że po zastosowaniu 
energiczniejszych w ostatnich czasach środków wy­
wozu Kolejami i morzem, ceny zboża nagle podsko­
czyły do bajecznej wysokości. Ceny te wywołały 
wśród ludności Kaukazu podobną gorączkę, jaka 
panowała w Rosji europejskiej przed zakazem eks­
portu. Wszyscy wieźli zboże na sprzedaż, nie trosz- 

I cząc się o własne potrzeby. Ta gorączka zbożowa 
sprawiła, że na samym Kaukazie zboże stało się nie­
dostępne dla miejscowej ludności. Naprzykład we 
Władykaukazie pojawił się nawet chleb, wypiekany 
z mąki, wśród której poważne miejsce zajmowały 
rozmaitego rodzaju surrogaty, a cena owego skom- 
binowanego chleba przewyższała odpowiednie ceny 
w Kazaniu i Moskwie.”

Z Moskwy donoszą dziennikom petersburskim, iż 
na jesieni panowała tam epidemicznie ospa. Z roz­
porządzenia władzy wszystkim uczniom zakładów 
naukowych zaszczepiono powtórnie ospę ochronną 
i przyśpieszono ferje świąteczne. Wogóle z powodu 
zawieszenia wykładów pierwsze półrocze miało za­
ledwie 90 dni szkolnych. Wypadków śmierci pomię 
dzy młodzieżą szkolną było mało; epidemja ma cha­
rakter łagodny.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
TRAKTATY HANDLOWE.

llsym 12-go stycznia. (Tel. pry w. Kur. War.)— 
Wygotowane przez Ellenę sprawozdanie komisji za­
leca przyjęcie traktatów handlowych z Niemcami i 
Austrją. Sprawozdanie powiada: Traktaty nie zmie­
niają podstaw systemu celnego, mają wszelako wiel­
kie znaczenie handlowe i polityczne. Niemcy zmie­
niły swój system ekonomiczny, biorąc rozbrat z za­
sadą przesadnej protekcji nad rolnictwem i z samo­
rządem celnym, a dążąc do zapewnienia sobie eko­
nom. cznej hegemonji w Europie, przyczem skorzy­
stały z błędu Francji, która otoczyła się chińskim 
murem. Ellena pochwala zawarcie traktatów na lat 
12, uzyskuje się bowiem przez to trwałość podstaw 
ruchu handlowego i przemysłowego. Podnosi on 
także zniżenie cła na wino włoskie, sprowadzane do 
Niemiec, przez co hr. Caprivi pragnie zapobiedz alko­
holizmowi i fabrykacji sztucznego wina.

WYPADKI W XERES.
Madryt 12-go stycznia. {Tel. pr. Kur. War.)— 

Z powodu wypadków w Xeres, rada ministrów 
uchwaliła jaknajenergiczniejsze środki. Stwierdzono, 
iż anarchiści usiłowali uderzyć także na koszary, 
lecz ich odparto.

ZGON KEDYWA.
Kair 12 go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — Dokto­

rowie Hesse i Comanos oświadczają w złożonym ra­
porcie, że do loża kedywa Tewfika przyzwano ich 
dopiero w czwartek, o godzinie 5-ej zrana. Auskul- 
tacja stwierdziła silne kongcstje płucne i cierpienie 
nerek. O godzinie 1 ej z południa choroba weszła 
w okres decydującego pogorszenia; mózg został sil- 
nie zaatakowany. Obdukcja wykazała influenzę 
w połączeniu z zapaleniem nerek. Sekcji przewo­
dniczył dr Rogers basza.

SPRAWA MAROKAŃSKA.
Tiinger 12 go stycznia. (TeZ. pr. Kur. War )—. 

Krzyżowiec hiszpański „Alfons XII” przybył do 
portu tutejszego, w którym znajdują się już: pancer­
nik francuzki „Cosmaó” i angielski „Thunderer”. 
Eskadra angielska zajęła stanowisko obserwacyjne 
pod Kadyksem.

Parys 12-go stycznia (Tel. pryw. K. W.)— 
Pancernik „Bayard” odpłynął do Tangeru; pancer­
nik „Duguesclin” ma również odpłynąć na wody 
marokańskie.

Parys 12-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. War.)_
Rokoszanie kabylscy pod Tangerem splądrowali i 
wymordowali całą karawanę.

UWOLNIENIE WIĘŹNIÓW.
Parys 12-go stycznia. (Tel.. pryw. Kur, W.)— 

Prezydent rzeczypospolitej chilijskiej Montt udał 
się osobiście do więzienia wSantjago i uwolnił prze­
bywających tamże oficerów i zwolenników Balma- 
cedy.

er iedeń 12-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Stan chorej w Gmunden na zapalenie płuc królowej 
hanowerskiej polepszył się.

Wiedeń 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. IFar.)— 
Sejmy krajowe zwołane zostały na d. 5-ty lut eg®. 
Rada państwa zbierze się ponownie w marcu.

Wiedeń 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Przeciw strejkującym w styryjskim okręgu górni­
czym wysłano znaczne siły wojskowe, ponieważ na- 
padli na towarzyszów pracujących.

łłerlin 12-go stycznia. (Tel. pryw. K. IP.) — 
Narodowo-liberalny niemiec, Kiepert, poseł do sejmu 
pruskiego z prowincji poznańskiej, umarł.

Merlin 12-go stycznia, ('lei. pryw. Kur. W.) — 
Dziś, o godz. 12|, cesarz odebrał przysięgę od arcy­
biskupa gnieznieńsko-poznańskiego.

Parys 12-go stycznia. '’Tel. pr. Kur. War.)— 
Senator admirał Peyron (minister marynarki w ga 
binecie Ferryego z r. 1883-go) umarł.

| Konstantynopol 12 go stycznia. (Tel. pr. K. 
1F.) — Z Yemenu donoszą o ponowieniu się powsta­
nia.

Iłelgrad 12-go stycznia. (Tel. r,r. Kur, 17.)— 
Budżet tegoroczny wykazuje nadwyżkę z powodu 
podniesienia podatku grantowego.

Melgrad 12-go stycznia. (Te/, r>r. K. 17.) - 
Skupczyna wybrała przewodniczącym Katicza, a wi­
ceprezesami Wukowicza i Miłowauowicza.

Melgrad 12-go stycznia. ( />■’.. riryw. K. IF.)— 
Delegaci serbscy do zawarcia traktatu handlowego 
z Austrją odjechali do Wiednia. Rokowania rozpocz- 
ną się d. 18-go b. m.

Merlin 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) —
Ruble w gotówce
Kuble na dostawę

(wczoraj 200.50)
(wczoraj 200.—)

Testament 1. j. Łr. Fotceliej.
Od chwili zgonu czcigodnej matrony, której stratę 

tak żywo odczuło nasze społeczeństwo—powszechne 
zajęcie zbudziła zagadka, w jaki sposób nieboszczka 
rozporządziła swoją olbrzymią fortuną.

Pytanie to, obchodzące bezpośrednio rodzinę zmar­
łej, nie było przecież obojętnem i dla ogółu. W naj- 

I szerszych kolach naszej inteligencji żywo się mem in­
i' tersowano.
I Naturalnie, w znacznej mierze wchodziło tu w grę 

uczucie ciekawości, podbudzonej i zaostrzonej samym 
ogromem masy spadkowej.

Ale nietylko prosta ciekawość była tego zaintere­
sowania podnietą. Przeciwnie, ważnym i poważnym 
czynnikiem w tej mierze była myśl o dalszych lo- 

i sach Wilanowa, tudzież oparte na znanej ofiarności 
nieodżałowanej matrony domniemanie zapisów na 
cele publiczne.

Te i tym podobne względy podniecały zaintereso­
wanie się ogółu osnową ostatniej woli ć. p. hr. Po­
tockiej.

Jakąż jest owa wola?
Pytanie to rozstrzygnęło się właśnie w dniu dzi­

siejszym; na dziś bowiem, o godzinie 1-ej z południa, 
przypadła w gabinecie prezydjalnym V-go wydziału 
cywilnego w tutejszym sądzie okręgowym czynność 
otwarcia testamentu hr. Aleksandry Potockiej.

Przedewszystkiem słówko o dotychczasowych dzie­
jach tego dokumentu.

Pochodzi on z epoki z przed czterech i pól lat; 
wówczas to bowiem, dnia 14-go czerwca 1887-go r., 
nieboszczka w obecności sześciu świadków złożyła 
do rąk rejenta Stanisława Zawadzkiego, w zapieczę­
towanej kopercie swój testament tajemny (misty­
czny). Jako świadkowie na akcie zdeponowania 
testamentu u rejenta podpisali się pp.: Stanisław Bo­
niecki, Feliks hr. Grabowski, Konstanty Gruszecki, 
szambelan Cyprjan Lachnicki, książę Stefan Lubo­
mirski i Jan Skrzyński. Na wiosnę r. z., wskutek 
śmierci ś. p. rejenta Zawadzaiego, testament hr. Po­
tockiej oddany został na przechowanie sekretarzowi 
wydziału bypoteczncgo miejskiego w sądzie okręgo­
wym, p. Wasiutyńskiemu, i przez niego też złożony 
został dzisiaj sędziemu Skrzetuskiemu.

Dodajmy, że podanie w przedmiocie ogłoszenia 
testamentu wniesione zostało do sądu okręgowego 
w dniu 9-ym b. m. przez adw. przys. Wrotnowskie- 
go i w skutek tego podania, w myśl art. 1007 kod. 
Napoleona i art. 1742 ust. postępowania cywilnego, 
sędzia wyznaczył na dziś termin, poleciwszy we­
zwać świadków, którzy przy zdeponowaniu testa­
mentu u rejenta asystosowali.

Świadkowie ci stawili się w kcmplecie.
Prócz nich na otwarcie i odczytanie testamentu 

przybyli pp. Ludwik Górski i Feliks lir. Czacki, tu­
dzież paru adwokatów w imieniu domniemanych 
sukcesorów.

Czynność ogłoszenia testamentu trwała całą go- 
I dsiuę i z tego powodu spóźniona pora nie pozwala

^82311
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nam podać zaraz dzisiaj wszystkich szczegółów w tej 
mierze.

Oto najważniejsze z nich:
Jako ogólny zapisobierca zmarłej ustanowiony 

został w testamencie br. Ksawery Branipki (syn Kon­
stantego, rodzony brat hr. Stanisławowej Tarnow­
skiej z Krakowa).

Jemu też przypadł w udziale Willanów wraz 
z wszystkiemi, należącemi doń dobrami i kapitała­
mi, znajdującemi się w tamtejszych kasach (prócz 
sum, specjalnie rozporządzonych), tudzież nierucho­
mość w Warszawie przy ul. Daniłowiczowskiej.

Dobra Teplik i Sitkowice (na Podolu), zamienione 
na ordynację, testament przeznacza dla hr. Konstan­
tego Potockiego, któremu dostać się też mają wszyst­
kie tamtejsze ruchomości, tudzież kapitały w kasach 
teplickiej i sitkowieckiej.

Hr. Konstantowej Potockiej (żonie poprzedniego) 
zapisane zostały akcje cukrowni Sobolówka i Sitko­
wice.

Wszystkie walory, znajdujące się gdziebądź za 
granicą, przeznaczyła teśtatorka dla synów br. Sta­
nisława i Anny z br. Działyńskich małżonków Poto­
ckich (z Rymanowa).

Na cele dobroczynne przeznacza testament 56,000 
rs., w tej liczbie 6,000 rs. dla biura nędzy wyjątko­
wej, a 50,000 rs. podług uznania wybrańców testa­
mentu, którymi są pp.: Ludwik Górski, Feliks hr. 
Czacki i Mieczysław ks. Woroniecki (jako czwartego 
egzekutora testament wymienia nieżyjącego już obe­
cnie br. Artura Potockiego).

Nakoniec znajdujemy w testamencie bard zo li­
czne legaty dla oficjalistów i służby, ustosunkowane 
podług ilości lat służby i wysokości pobieranej 
płacy.

Po odczytaniu powyższego testamentu oznajmio­
no, że w mieszkaniu znajdują się dodatkowe kody­
cyle, po które p. Ludwik Górski, jako wykonawca 
testamentu, udał się niezwłocznie i które, zapewne, 
również dzisiaj ogłoszone będą.

Treść tych późniejszych rozporządzeń podamy 
jutro. Pr.

Z SĄDÓW.
(KwMpwćonąja własna Kwjert WarsumskiefoJ

Sprawa chorzenicka.
Piotrków 9-go stycznia.

Sprawa pp. Wężyka i Jabłońskiego została wyznaczo­
na nad. 12ty lutego.

Akcja cywilna wftej sprawie sięga 74,918 rs. i opartą 
jest na zeznaniu br. Augusta Potockiego, zlożoncm w in­
nej sprawie cywilnej.

W czerwcu 1890 r. p. Stanisław Kobierzycki umówił 
się z br. Augustem Potockim o administrację majątku Ho- 
rodno, który p. K. miał rozparcelować. Za to p. K. miał 
otrzymywać 1,000 rs. rocznej pensji, całe utrzymanie, po­
wóz, konie, kucharza i 4% od zlikwidowanej sumy, 
tj. od 500,000 rs.

D. 10-go lipca p. K. był w Horodnie i prosił hr. Aug. 
Potockiego o zwłokę kilkutygodniową, potrzebną dla u- 
rządzenia interesów w Chorzenicy.

Nas tąpnie hr. P. otrzymał od p. K. dwa listy w Peters­
burgu i miał się z nim zobaczyć w Warszawie.

W Warszawie hr. P. dowiedział się o wypadku w Cho­
rzenicy, po którym, jak mówi, ochłod! w chęci korzysta­ 
nia z pomocy p. K., nie wiedząc, po której stronie była 
wina w danym razie.

Takiej osnowy jest zeznanie hr. A. P.
W tych dniach będą wysłane wezwania świadków.

P.

G I EŁ D A.
WmwM <Ł 12 go stycznia.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
199.75 i 200, co odpowiada kursom 50.07} i 50 bez ko­
sztów, a otrzymane nadto depesze stwierdzały mocną ten­
dencję giełdy berlińskiej w dalszym ciągu. Nasze zebra­
nie rozpoczęło obroty kursem 50.05 (równia 199.80 m. 
bez kosztów) za Berlin wpłatowy, lecz obniżono tę cenę 
wobec małego pokupu waluty do 49.92} (t. j. 200.30 m. 
za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 12} kop. i 15 kop. 
przy uwzględnienia wczorajszego końcowego kursu na ko­
rzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprze­
dano dostawy z odbiorem stałym w końcu marca r. b. po 
50.15, oraz w zwykłych warunkach dostawy z odbiorem 
codziennym według woli kupującego do końca lutego r. b. 
po 50.30, do końca b. m. po 50.12}, 50.10 i 50.07} ido 
d. 25 go b. m. po 50.10.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 50.05, 50.02}, 50, 49.97}, 49.95 i 49.92}. 
Londyn krótki brano po 10.13, 10.12 i 10.11, jak twier­
dzi ceduła. Za Paryż krótki osiągano, wedłpg ceduły, po 
40.57}, 50.45 i 40.42}. Wiedeń krótki bez ruchu.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Wiedeń 86.50.

W paptaEMh ahroły średnie, przy cokolwiek mocniej­

szej tendencji. Żądano za listy likwidacyjne 98 i 97.50, 1 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano za kilka ty- 
siefcy rubli w sztukach po rs. 1000—97.60. Wschodnie 
pożyczki w zaofiarowaniu po 102,65 Ii-ej em. i po 102.85 
Ul ej em. kupiono rs. 10,000 II ej em. po 102.25 i 
i 102.35. Zabrano kilkanaście listów premjowycb szla­
checkich pełnoopłaconych pp 201. Pożyczkę wewnętrzną 
4% z r. 1887-goI-ej em. ceniono po 95.40, nabyto kil­
kanaście tys. 95.15 i 95.2 0.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.25 
1-ej ser. i po 100.40 II, ID, IV i V-ej serji, a umiesz­
czono kilka tysięcy I s. po 101 oraz kilkanaście tys. V-ej 
ser. po 100.20. Listy zastawne m. Warsza wy ofiarowano 
po 102.25 I-ej, 102 Ii-ej ser., po 100.85 Ill-ej ser. i po 
99.85 IV-ej i V-ej ser., wzięto kilka tysięcy 111-ej serji j 
po 100.35, oraz kilkanaście tys. V-ej po 99.50, 99.55 i 
po 99.60. W żądaniu, bez ruchu, notowano listy zasta- : 
wne m. Łodzi po 99 I ser. i po 98.25 II i III-ej i IV j 
serji. Za obligi kanalizacyjne miasta Warszawy chciano 
osiągnąć 99. Ulokowano kilka tys. listów zast 5% wi­
leńskich po 99.45.

Notowano dziś w żądaniu: kupony celne po rs. 1.64, 
marki w gotówce po 50 % kop., guldeny po 86% kop. 
franki po 4O3/, kop.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze.

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 50.15, za 
Londyn krótki 10.13, za Paryż krótki 40.57} i za Wiedeń 
krótki 86.60. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 11.24’ netto. Wiadro 78% [ 
rs. 8.95 — 2%. Dowozy obfite. Usposobienie słąbę, ' 
Ceny warsz. Tow. ocz. i sprzedaży spirytusu 11.42.

Sprawozdania z targów.

2

1012 wagonów.

Rozstrzygnięcie tahra szachowem 1891 r.

pozna ta ją
98 wagonów

i—A3. FI-El lub Gl lub 
. lub F31-, Król—Dl, FI lub 
kiól : królowę f i mat.

VIIL 1) F2—F3 (tempo), F7—A7 najlep. 2) G5—G6, o. T,.. rf,.. „o T7 . .X TT, „e
5) G5- E7-F8; 6) H5-H6 G7 : F7 najlep. 7) GG ; F7.

żyta *•>•«* 
Owsa . , . , , 
Mąki żytniej , , 
Mąki pszennej , 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu  
Pszenicy . , . , 
Jęczmienia . , . 
Grochu , , , , 
Gryki  
Cebuli  
Fasoli , ,
Łoju  
Mukucliów • . . 
11 ąki kartoflanej 
Cukru . . , , . 
Rodzenków • . • 
Żelaza . . . . . 
'4;$uu

Magazyny tranzytowo przy stacji Praga kolei warszaw. 
|ko-ietp,sLolj>ińej.

Sprawozdanie z dnia 11 stycznia 1892r.
wyszło;

1

Rozwiązania zadań:
203. 1) H2-H7, B5-C6; 2) H7-E4+; (A) 1.... BÓ-A6, 

B3-C6 lub Có : Dl; 2) IJ7-D3R (B) 1).... Btj-D7 lub A6; 
2) H7 : D7f; (0) 1) 1.... 03-C‘l; 2) H7-D3! (D) 1) ....jak- 
kolwiok inaczej; 2) C3—B3h

201. 1) JL-F8, Gl—FI: 2) F8- 
też III- Gl; 3) A3-E3 oweńtT G3 1 
El; 4) królowa—D2, F2 lub E2?. 1

A7:G7 najlep. 3) Fi;-F7f,' GS-F ; 4) il6-G5, F8-E7; 
5) G5-R’. Ę7—F8; 6) Ę5-H6 G7 'F7 najlep. 7) G8; F7, 
F8 ; I<7; 8)JH6-G5, F7-G7; 9) GĆ-F5, G7-F7; jO) F3-F4, 
F7—? 11) król wchodzi na tinję 6-tą; białe z łatwością <1 opro­
wadziwszy piona do linji 8-ęj, wygrywają.

^ądanje 203 rozwiązali pp.; W. Gladkowski, 8. Krąsucki, 
H. L vy, W. Potempski, J. Woliński, A. Żagrzejęwski, K. 
Zob. i J. Zwoliński.

Zadanie 204 rozwiązali: pp. W. Gladkowski, W. Potempski, 
J. Woliński, A. Zagrzejewski, K. Zob. i J. Zwolińsk. » 

Po zsumowaniu liczb, uzyskiwanych przez każdego z ucze­
stników konkursu W miarę nąd?ylau;ą wląśpiwych rozwiąząńj 
okazało się, iż ‘największe’ względnie sumy na konkursie r. z. 
zdobyli pp. J. Zwoliński 82'/,, K. Zob 81, J. Woliński 78, W. 
Potempski 75l/2, W. Gladkowski GC/zi absolutne maximum 
przedstawia się liczbą 86.

W myśl więc warunków konkursu, ogLszopogo dnia 0-gq 
stycznia 1891 roku, przyznaliśmy: p. Zwolińskiemu „Historję 
literatury powszechnej; p. Zpb. dzieła ĄI. Rodziewiczówny; p. 
Wolińskiemu „Na przełęczy" Su itkieryiężą; p. 1’otcippskie- 
mu dzieła Syrokomli: p. Gladkowskiemu „Dzieci źle wycho­
wane" w tloin. E. Lu|)0wskięgp.

Wymienieni raczą zawiadomić redakcję o dokładpych adre­
sach swoich dla wy słania przyznanych im nagród.

liazom 5 wągoe.ów
Ceny zboża wynosDy;

Owies................ol — do 97 kop. zapił.
Kasza jaglana .od — do 152 „ . .

Łódź dnia 9-go stycznia. — W cstatpjch dniach nich na 
tutejszych targach zbożowych był bardzo n o wielki. 7. powodu 
znacznego dowozu mąki z Casartwa, zboże nió ma ’popytń, wo­
bec czego okoliczni ziemięuie dostawiają je do Zduńskiej Wo­
li, gdzie osiągają eony niższo. Wczoraj na Nowym Rynku 
nie było żadnych dowozów. Na stacji towarowej sprzedano 64 
xytoriju 1250 korcy pwsa po rs. 3.20 do 3.35 i 100 korcy żyta 
po rs. 7.8Ó. 

wagonów
142

* 51
34

433
w 21

n 89 «

119 •
• 10 •
« 14 •
• N
■ 6 ■

15 *
V 1 «

27 •
V 2 V
« — W
M ■
w —• •

W dniu 4-ytu stycznia r. b. rozegraną została w Hawannio 
pierwsza partja ma teza W. Steinitza z M. Czygorynem. Zaczę. 
cie dostało się z loan Stęinitzowi, który grał partję hiszpańską 
w następującym warjancie: 1) E2—E4, E7—E5; 2) Gl—F3, 
B8—C6; 3) Fl—B5, G8—F6; 4) D2—D3; po 82-im posunię. 
ciu partję oddano za remis.

Druga partja zaczęta przez Czygoryna gambitom Ewans’* 
1) E2-E4, E7-Eó; 2) G1-F3, B8-C6; 3) F1-C4, F8-C5; 
4) B2—B4, CS—B4; 5) 02—pś„..) pozostała również nieroz­
strzygniętą po 33-ch posunięciach.

Trzecią wygrał Steinitz w 29-ciu posuń, rozpodjaąjąo Mk 
samo, jak w partj i pierwszej.

ODPO WIEDZU
— Panu Ł. Z—Jeżeli nawet czarne w zadaniu 203 grać

dą tak źle,'jak im pan wskazuje, to jeszcze mata przez wska­
zaną kombinację nie dostaną, bowiem po 1) D4—04, Dl—BI; 
2) H2 : F4, F3-F2; 3) C3-B3f, nastąpi B5—A6 lub C6.

— Panu A. T-—Listowęię porozumieć się będzie nam pra­
wdopodobnie trudno, bo z wyjątkiem zawiadomienia, iż szan. 
panu było zabronionem myśleć, nic z listn nie rozumiemy; dó 
u tnych wyjaśnień chętnię służymy w redakcji codzieu około 
godz. 4-ej.

— Panu S. K-—Satnomątem nazywamy zadanie, w którem 
białe zaczynając zmuszają czarne do dania sobie (białym) 
mata w ooznaczonej liczbie posunięć.

— Panu IV. G.—Dzięki stokrotne.
 

Cyrk przy ulicy Ordynacfiej- 
Cyrk Ernesto Giniselli.

Dziś wielkię przedstawienie. Występ wssyst* 
kich iUHi-ósaangaiowant/ch artystów’ i ar­
tystek praż trupy arabskiej ^eii liny z pdzialep 
pięmjowauęj pięknośęi Sienie Bliźs?e
szczegóły w afiszach. 4pr

Tinoiis! W piątej, dnia 15-go b. m.. wielkie 
przedstawianie ńą beyefis ulubionych klownów 
niuzy|śalnych braci ^arasnckicii.  

POWOŻY’ NOWE I UŻYWANE  
wyrób solidny, ceny przystępne. Fabryka Xi. mer­
ger, Lenno nr Si. 4537
2— ------------ - — ' ' . .———   — -s

— Dentysta Gutsman wstawia zęby
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5:ej po poł. Szpitalna 3. 86

Węgiel i drzewo,ljS: 
talicząy tylko uąjlepszycji gatunków, firmy „I. Zeti- 
slawski”, Twanja 64, tclelpjm j78. 63

— }Vąrszawska lec-nii-u tlla s n ier^ąl p z> 
niesioną zostąla na Sienną nr 78. 7J

KANTOR WEKSLU

Józefa Eabinowicza
X~r 11 pUic 'rcalrąlny 11 

asekuruje
5% Pożyczki Premjowe I-ej cm. od amortyzaąjl 

po 60 kop. 
bez żądnych innych kosztów.

Ciągnienie dnia 2 (14) stycznia 1892 r. 17l5r 
Wylosowane sztuki zamienia zaraz po ciągnieniu.

Zarząd Szpitala Starosakonnych 
U' Ul aręeau ie 

podaje do wiadomości, że z procentów od zapija 
b. p. Józefa Landego, rozdano w rocznicę śmierci 
żony jegq b. p. Dopqty z Konitzów dnia 4 grudnia 
r. z. i w dniach następnych, wsparcia chorypi wy­
chodzącym ze szpitala w ilości rs. 47 kop. 50 z któ­
rych korzystało osób 3Ó. 10o

Buchalterji listownie!
wyucza z upoważn enia władzy spee aliąta S. Rogul- 
sąi. Lekqjc-kor'espondencje próbne bezpłatnie. Ery- 
ryaij§ka 8. 106

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Do X. Y. Z.—Za życzenia serdeęziiip dzięki|ję 
i powtórnie prpponuję porozumienie piśmienpe Ipl 
ustne, przyczem w ostatnim razie byląjiy pożądąną 
odpowiednia godzina.—E. 102

— List fila „Zdziwionej w N ” wyszlę dopjo
ro we środę; pąkicuk w sobotę,—-St. 101

— „Niepocieszonej”.
List wysiany poste-restante. 94

— Do Gwiazdeczki.—Oczekuję z niecierpliwością 
odpowiedzi na dwa ostatnie moje listy.—Koz. 84r



KURJER WARSZAWSKI. Nr IS 

Bardzo
3 Korzystne kupno | 

różnych

Wyroby pończosznicze, 
Staniki trykotowe 

ŻAKIETY, 
w największym 

wyborze kolorów 
i 

dobrym gatunku. |:

Gnstaw Haelile, 
ulica Swiotnfa’zjzka Jlj? JI 1SWB

Kuj iIcMj warszawsliej.
Dnia 12 stycznia 1892 r.

Płac.

.01.15

90.85
99.85

102.65
102.85
95.40

98.—
97.50

W e k « * *
Perlili 100 mar. z krót. tern.
1 ondyn 1 inni- erGr- « •
I wyż 100 franków , „
V iedeń 100 RUld. , ,

papiery publiczne:
Ł»L Listy zas>t.x r- 1869 duże i 

■ « • małe 1
listy zasu m. Warsi, serji 1102.25 

, II 102.—
’ III 100.85

: : ’ y|-- 
jtisty zast. w. Łodzi serji I-ej j 99 
t*,. Listy likwidacyjne duże | 98.

m mało I 
Filety Banku Ces. ser. 1,11 i III 
Los. l oż. Premiowa z r. 1864

„1868 I 
J Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ , 100
HI * , .100
t*/, nowa pożyczka  
Lii ty wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy . 
Akcjo dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcjo dr. żei.labr.-łódzkiej . 
Akąje Bankuhandl. warsz. . 
Akcje Banku dyskont. wurSŁ

Wartość kupontL
(po potraceniu podatku skarbowemu) 

Od Listów zas. ziemskich 5°/, kop. 254 
Od Listów zasc. m. Warszawy kop. 183* 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 93T 
Od Listów likwidacyjnych kop, 43* 
Od Obligów nu Warszawy 117*

Teurgpi
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 12 stycznia 1892 r.

Pszenica 242 sm. i ord. -
, „ pstra i dobra
„ . biała . . .
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt . 
, Średnie  
„ wadliwe

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
' Owies..................... 142 f.

Gryka  202 f.
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt
Rzepak rapos. zim. 212 £ 

| Groch polny 262 funt. . . 
I Kasza gryczana .... 
; Kasza jaglana................
| Siana pud ...... 
i błomy pud

1’ud Korzec
od [ do od | do 
kopioj e k

— : — | —
— I 880 840
— 1 850 870
— I 720 750

320 360

ODLEWY FASONOWE STALOWE
BRACIA BAUERETZ

W Myszkowie, Dr. Źel. W.-W.
Fabryka Maszyn, Odlewnia żelaza, Emalernia pierwsza w kraju, Odlewnia 
stall fasonowej, polecają: Walce, Koła zębate, Korby, Łączniki maznic 
Koła wagonowa, Rozjazdy, Retorty, Garnki odtłuszczone, Ruszta it p, 
według rysunków lub modeli. 20S4r

'i

Młody człowiek,
obeznany z gospodarstwem wińskiem, poszu­
kuje zaraz obowiązków służbowych przy go­
spodarstwie wiejskiem.—Wiadomość: Zgoda 
« 7, mieszk. 8. 66R

Skradziono lub uroniono List Zasta-
Ziemni I Sprji, Les kiijmew, Nr 

34824 na rs- 500; kto zwróci lub udowo­
dni otrzyma powyższy nagrodę,—Upra­
sza się szanownych bankierów o zwró­
cenie uwagi; zastrzeżenia gdzie potrzeba 
srobiono.—Wiadomość u W-go F, Tro- 
fktjthuiw, iiaJewW <6

Urząd Starszych Zgroma­
dzenia Szczotkarzy 

w Warszawie, 
zawiadamia Członków swoich na prowincji 
zamieszkałych, żo doroczna Seąja Zgromadze­
nia odbędzie łój W dniu 25 Stycwiia r. b., 
to jest w Poniedziałek, o godziniq 5-ej po po­
łudniu, w mieszkaniu Starszego Zgromadze­
nia przy ulioy Sanatorskiej Jfe 473. 41

Przy szkole 2-u klaso­
wej męzkiei,

I 1 ostał* otwarta klasa wstępna—Przyjmu- 
i ją się nawet nie umiejący czytać i pisać1— 

i ’“•ł" * Pffltaj E. mm.

— Dnia 12 stycznia 1892 r. 

KiSUIH

W leśnictwie Majoratu Dębie, 
odległem o 8 wiorst od stacji Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej i Nadwiślańskiej 
Łuków1 i 12 wiorst od staaji Siedlce, jest 
do sprzedania z wolnej ręki

5 porębów leśnych, 
zawierających około 8,000 sztuk so­
snowego Budulcu, przeważnie średnich 
wielkich wymiarów, na przestrzeni 39 mórg 
nowopolskićh, za przystępną cenę.

Uwaga. Z powodu buduj >eych się koszar 
wojskowych w okolicy miast Siedlec i Łuko­
wa, materjac leśny jestpożądany. Reflektanci ze- 
ch ą zgłaszać się d> P enipo.enta tychże dóbr 
Władysława Wodzińskiego, żarnieczk..łego na 
osadzie leśnej Krynka, o 6 wiorst po szosie 
od miasta Łukowa. 19

Potrzebni są do interesu spedycyjno-agentu- 
rowego, 

samMu i zdolny etajaAjtor, 
z kaucją (mogącą być złożoną w Banku na 
pewność, a nie u właściciela domu spedycyj­
nego), agent rutynowany na miasto i wyja­
zdy, oraz uczeń z dobrej rodziny. Od kandy­
datów wymaga się znajomości języków, oprócz 
polskiego, rusakiego i niemieckiego.

Oferty proszę składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego, ped wyrazem „poszukujący", 
zastrzega się dyskrecji, pierwszeństwo chrze- 
ścianie. 29

WODA KOLOŃSKA
KWIATOWA -■«*

NAGRODZONA NA WYSTAWIE PAŃSKIEJ
' rZŁOTYM MEDALEM

CHYPRI LANC

XQRA

TOLETTE

ILAS.STtUMEI

WYROBU

YLANG?

GUSTAWA STUERMER
W WARSZAWIE.

Dostać można we wszystkich większych 
składach perfumeryjnych, galanteryjnych i 
aptecznych oraz zakładach tryąjerskich w War­
szawie i na prowincji 28r

'A. 
niej
L.
r3

iVrZ
G nutowa0*

uili

ęiijW'
Mf.

KsijgaFBia i Skład Nut
G. SENNEWALDA,

Miodowa N: 6, 
przypomina swoim nakładem w przekładzie 
polskim wydane dzieło, znakomitego ekono­
misty belgijskiego w tvch dniach zmarłego,

Emila de Laveleye p._fc

„ZasadyEkoDomjiPDliJycznej‘‘
Cena rs. 1.20, z przesyłką rs. 1.40.—Wy- 

kład jasny, dla każdego niespecjalisty przy 
stępuy.— Do nabycia we wszystkich księgar 
niach. 73r

Dziecko zdrowe i chore
rar Ks. Sebastjana Kneippa,

Dzieło powyższe niebawem opuści prasę,— 
Nakładem Księgami J. Guranowsk ego, 
Senatorska 32.

Cena w przedpłacie kop. 70, po wyjścia z 
diuku rs. 1.—Na przesyłkę kop. 15.—Zama­
wiać można wc w zystkich kśi garniaeh. ml 

g KEFIR 
H z mleka świeżego i przegotowa- 

nego, wyrabia stale Apteka
E. GESSNERA,

■ Aleja Jerozolimska 27, rógKru- - 
czej, w Warszawie. Dostać można w w

3 b. wielu Aptekach warszawskich. 1634 S

Z powodu wyjazdu do sprzedania

FABRYKA
b.dobrzo prosperująca,na^rodzona medalami,za 
12,000 rs., oraz druga niedawno założona, za 
3,000 rs.—Adres: do Kurjera lit. K. Z. 25

Tow. Akc. Seidel-Naumann, 
najlepszej konstrukcji, z gwaran­
cją, na rozpłaty tygodniowe po 

rs. 1.

Maszyny do szycia

Juljan Berg,
Mazowiecka 16. 40R

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie świeże

ff Handlu Win i Delikatesów
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa Nfr 9. 13r

Do sprzedania
PLAC, 

w środku miasta, tanio, na warunkach dog >- 
dnych.—Wiadomość: Hortensja 2, n właści­
ciela domu. 32

Potrzebny io fabryli maszyn
INŻYNIER,
obeznany z urządzeniem gorzelni, młynów i 
innych zakładów przemysłowych.—Reflektan­
ci zechcą złożyć oferty wraz z war nkami. 
u pp, Rajchmana i Freudlera, .Senatorska 26, 
ppd „Inżynier." . 07R 

Złoty Medal 1885 r.

B ISiXI Roberta Buten 
WW a Kowy-Świat 3-4- 

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. —Wyrób pierw- 

i uanzędny.—Ceny uizkie. znaczny wybór.— 
1 Ceiuuki a rysunkami wysyłają się bwydą-

tu*. 2111

^

30271



lekcyj lub korepetycyj. Oferty w kantora# 
Knrjera pod adresem: , Korepetycja.* 105r
Otancja dla uczni szkół prywatnych. Wa- 
Orunki przystępne. Złota 24—12. 975

Student uniwersytetu poszukuje korepety­
cyj. Wielka 12—16, od 12—2. 1072

Student uniwersytetu, doświadczony kore­
petytor, poszukuje korepetycyj lub lekcyj, 

(matematyka, starożytne języki, polski). Ogro­
dowa 25, m. 21. 1042
ekończony filolog, mający świadectwo wył- 
Oszego nauczyciela z nauk historyczno-filolo- 
gicznych udziela lekcyj i korepetycyj. Obożna 
7, mieszkania 2. 1003

Jb o niesienia osobiste.
gabryala' ma list na poczcie.

1056
uatolik, mający lat 27 i rocznego utrzymania 
Ars. 1,500, poszukuje dozgonnej przyjaciółki 
życia, przyjemnej i wykształconej, chociażby 
nieposainej, lecz gospodarnej, nie starszej nad 
lat 24. Łaskawe panie, traktujące rzecz powa­
żnie, raczą składać oferty poste-restante dla 
.Celestyna 27." 798

Kr 19KURJER WARSZAWSKI — Dnia 12 stycrala 18M tT

KĄPIELE
Książęca <N! 4, 

przyjmują zamówienia Telefo­
nem Air 610.

na Wanny z gorącą wodą, dostarczane 
do mieszkań. 65R

FIRMY DOMU HANDLOWEGO

Wielka Wyprzedaż!
Z powodu zastoju w handlu, a przeto wielkiego 
nagromadzenia się towarów, Zarząd Moskie­
wskiego Magazynu, Bielańska 7, naznacza 
wielką wyprzedaż po znacznie zniżonych cenach: 
Płótna Jarosławskie i Kostromskie na koszule 
i prześcieradła różnej szerokości, Serwety i Ser­
wetki Białe i kolorowe, Garnitury stołowe na 6, 
12,18 i 24 osób. Ręczniki i Chustki do nosa bia­
łe i z kolorowymi szlakami, Drelich na matera­
ce i rolety, Madapolam, Szyrtyng, Webka, Kreas, 
Brylantyna, Dymka, Barchan w wielkim wybo­
rze, Kaftaniki i Kalesony wełniane, bawełniane 
i jedwabne, a także systemu Jegera Pończochy 
i Skarpetki kolorowe i kremowe, Kołdry wato­
we, wełniane i jedwabne, pikowe i bajowe, Fi­
ranki odpasowane i na arszyn, Męzka i Damska 
bielizna, różne resztki płótna i wyrobów baweł­

nianych.
Moskiewski Magazyn,

43 Bielańska JWr 7.

7 Banderolą Rządową,
nadeszła i sprzedąjo się hurtowo i detaliczni#

W SKŁADZIE JÓZEFA KLEINADEL,
ulica Królewska Nr 39, wprost Giełdy, 

Telefonu Nr 280. 204IR

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy

A. SCHWEITZER,
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedaje 
na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 53K

'i*' '-f-'

Nauka i wychowanie, 
a rtystycznc-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
ftdwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści. Ceny przystępne. Pensjonarki przyj­
mują się. 38615

Adres: bony francuski, niemki i polki zaopa­
trzone w dobre świadectwa, oraz nauczyciele 
i nauczycielki wykwalifikowani, są do mieszcze­

nia zaraz. Kaucjonowane biuro nauczycielskie 
Łnczyń.-kiego. Włodzimierska h- 8, parter, 
czwurty dom od Świętokrzyzkiej. 771

Buchalterji wyucza gruntownie z upowa­
żnienia władzy, b. wieloletni zastępca Dani­
lewicza, autora buchalterji, Chmielewski. Bra­

cka 5. 26r

Biuro rekomendujące nauczycieli, metrów, 
guwernantki, bony, rządców. Jasna 2. Dą­

browsko. 956

Konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs., 
angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 38067

Uauczycieika z wyższym patentem udziela 
Ifiekcyi, korepetycyj lub muiyki. Sosnowa 
1—6. 466 1

Nauczycielka muzyki, z patentem konser- 
Hwatorjum, udziela muzyki, także na swoim 
fortepianie. Hoża 38, m. 5,_______ 586_____
nauczycielka z wyższym patentem i muzy- 
Flką poszukuje lekcyj. Oferty przyjmuje Kur- 
jer dla .Maryli. 854

Pomieszczenie wygodne dla kształcących 
się w inst. muzycznym lub zakładach nau­
kowych, pomoc, opieka rodzicielska u nauczy­

ciela, ceny umiarkowane. Nowy-Świat 47, 
mieszkania 4. 960

Pomieszczenie dla panienki, fortepian, ko­
repetycja, konwersacja, rs. 15 miesięcznie.—

Złota J6 24, m. 9. 583

noszukuje się kandydatek do wspólnej nan-
I ki kamizelek męzkich. Tamże rozpoczyna 
się kurs kroju. Elektoralna 21—8. 850
Student udziela korepetycyj. Świętokrzyska 

48, mieszk. 3. W razie niozastania, adres w 
skrzynce zostawić. 798

Student przyrody poszukuje korepetycyj lub 
innego stosownego zajęcia. Nowogrodzka 
24, mieszkania 14._______________ 82r______

plmnazistka poszukuje lekcyj, korepetycyj. 
UŻelazna 31, m, 2. 849

I

I

i

Biuro proŁ de Prechamps, Długa 25. Po­
trzebna niemka na wyjazd.—Francuzki do 

umieszczenia. 977

L’URBAINE
IKANCUZKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

Najwyżej zatwierdzone dla operacji w Rossji w d. 2 Czerwca 1889 r. 
Kapitał zakładowy 12,000,000 franków.

Fundusz rezerwowy do dnia 1 Stycznia 1390 r. 65,000,000 franków. 
Kaucja złożona w Banku Państwa rs. 500,000.

Towarzystwo IZUrbaine zawarło w 1890 r. we Francji i w in­
nych państwach Europy nowych ubezpieczeń na 50,000,000 
franków.

Nad czynnościami Towarzystwa ustanowiona ciągła faktyczna 
Kontrola Rządu, której koszta ponosi Towarzystwo a nie 
ubezpieczeni.

Do wielu z nader licznych kombinacyj ubezpieczeń przywiązana 
jest t. z. „gwarancja,“ na zasadzie której Towarzystwo umarza 
ubezpieczonym składki wrazie obłożnej choroby, a wypłaca s/s ubez- 

i pieczonego kapitału niezwłocznie, bez względu na termin poli­
sy, w razie kalectwa lub w ogóle niezdolności do pracy, resztę zaś t. j. 
pozostałą ćwierć ubezpieczonego kapitału Towarzystwo wypłaca w ter­
minie polisy ubezpieczonemu, lub jego spadkobiercom.

Przy kład: Pan X, w wieku lat 37, zawarłszy ubezpieczenie 
mięszane z „gwarancją"' na lat 20 na summę 23.000 rubli 
w niespełna rok, w skutek nieszczęśliwego wypadku, stał się niezdolnym 
do pracy. Towarzystwo I/Urbaine wypłaciło mu ’/« ubezpieczonego 
kapitału t. j. 18,750 rubli, zachowując resztę do upływu terminu 
ubezpieczenia i zwalniając go od dalszych składek.

Głuwna Reprezentacja na Królestwo Polskie
DOM BANKIERSKI

MIECZYSŁAW EPSTEIN
w Wartzawie. mazowiecka Xr 9.

PP, Ajenci życzący lobie pracować dla Towarzystwa 
LUrbaine, zechcą zgłaszać się do Jeneralnej Reprezentacji 
w Warszawie. 1663r

I

fflteit limits
ze składu wódek, maszyna do od­
grzewania potraw i t. p., wartują­
ce kilkaset rubli, do sprzedania za 
bardzo przystępną cenę.—Wspól­
na 19, róg Kruczej. 69r

Urząd Starszych Zgro­
madzenia Cieśli

w Warszawie, 
zawiadamia osoby interesowano o odbyć się 
mającej sesji w d. 7 (19) Stycznia r. b.; o go­
dzinie 6-ej po poł. w Sali Magistratu. 44

Prawdziwe tylko z taką Cechą Fabryczną

„jNie kaszlaj” 
Malc-Ekstrakt i Cukierki z traw 

miodowych

L. G. Nitsch i Sp.
we Wrocławiu.

Analiza chemiczna i doświadczenia 
lekarskie przyznały, iż-pomienione pre­
paraty żadnych szkodliwych dla zdro­
wia pierwiastków w sobie nie zawie­
rają i skutkiem tego dozwolono wpro- 
wadać i sprzedawać takowe w Rossji. 
m. za butelkę rs. 1 kop. 25 i is.

. 2 kop. 40.—Cukierki po kop. 
30 i 50.

Opakowaniu i przesyłka osobno się liczą.
Główny Skład dla Rossji u 

W. Auricha w St.-Petersburgu, 
Kołokolnaia 18 —19. Sprzedaż 
we wszystkich składach aptecz­
nych i Aptekach w Rossji. 1703

I
Skład fabryczny przy ul. Leszno Mi 1

EXTRAIT DE FLEURS

LILAS
de Perse
YŹaiTAELE

Skład fabryczny przy ul. Leszno M 1

iGerichtl

Huste-Nicht

Francuzki znającej angielski lub angielki 
z francuzkim poszukuje się za pokój. Oferty 
przyjmuje Kurjer Warsz. pod Z. Z. 1914

I ekcyj muzyki i francuskiego udzielam po 
Lprzystępnąj cenie. Nowy-Świat 59, mieszka­
nia 21. 971
Nauczycielka potrzebną jest na demi-place 
Udo korepetycyj, z językami: francuskim i 
niemieckim. Nowy-Świat J6 4, m. 25. 1111
Nauczycielka odznaczona złotym medalem 
Nposzukuje lekcyj. Mirowska M 1, u właści­
ciela domu. 987

Niemka z patentem szuka lekcyj. Oferty dla
Po. G. przyjmuje Kur, Warsz. 974

Niemka młoda, z wyższym patentem, mą 
Iłjeszcze rano kilka godzin wolnych. Krak.- 
Przedmieście AS 15, m. 6, od 3-ej de 4'/,. 986

Potrzebna nauczycielka za obiady. Marsnl-
kowska 54—20.______________ 1025_____

Stndent uniwersytetu, sumienny i doświad­
czony korepetytor, znający dokładnie języki 
starożytno, russkl i matematykę, postukują 



Nr It

1st dla Konwalijki na poste-restante.

List dla M. N. od XIX wieku na poczcie 
(pilno). 1041

List dla „Stachny 20* na poczcie. 
______________969

List dla Elwiry 1892 na poste-restante.
___________________________ 1116_____  

List dla R. S. 32, od W. S. 100 wysłany. 
1117

List dla Prawdy N 150 poste-restante wysła- 
ny. 1127

List dla Blondynki Niebieskie oczy Jf» 6 wy. 
t-łany po^te-restante.__________ 1001

List dla .Prawnika G. E." na poczcie. 
___________________________ 983

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Bez wynagrodzenia chodzę do reparacji, 
cerowania. Leszno 18, m. 1. 1102

Buchalter rutynowany poszukuje zajęcia 
poobiedniego. Oferty pod C. D. przyjmuje 

kantor Kuijera. 806
Człowiek poważny, prowadzący korespon­

dencję i książki w zakładzie przemysłowym, 
poszukuje zajęcia na godziny lub całodzienne­
go. Nowy-Świat 40, mieszk. 3. 550 
Chłopiec lat 15, posiadający ładny cbara- 
Lkter pisma, poszukuje zajęcia w domu han­
dlowym jako uczeń. Chmielna 49, m. 48. 993 
Człowiek młody, inteligentny, poszukuje 

miejsca szwajcara lub podobnego zajęcia, 
m że byą z kaucją do rs. 209. Oferty proszę 
składać: Nowomiejska 4, mieszk. 8. 979 
Francuzka wykształcona ma kilka godzin 

wolnych._Świętokrzyzka Ji» 25—19. 1051
Kucharz prywatny,"kawaler, zagraniczny, 

znający się na kuchni francusko-polskiej 
zaopatrzony w dobre świadectwa, poszukuje 
miejsca. Adres: K. M., 12 Podwale. 873

Kucharka z dobromi świadectwami poszu­
kuje zajęcia w mieście lab na wyjazd. Pa­

wia 21, mieszk. 5. 116r
srasjerki lub sklepowej poszukuje miejsca 
Rosoba młoda, wykształcona, zo świadectwa­
mi, poręczeniem iub kaucją. Tamże młoda 
wdowa z francuskim, muzyką, kilkoletniemi 
świadectwami, poszukuje o dpowiedniego zaję­
cia. Nowy-Świat 27, m. 46, godz. 10—2 lub 
5—8-cj. 1126 
Kucharka uzdolniona, z prowincji, do wyż­

szej kuchni, z rekomendacją, na stałą lub 
przychodnią. Ulica Freta Jfi 31, m. 1. 1034
Młoda wdowa, znająca bardzo dobrze gospo- 
Indarstwo, uzdolniona w krawiecczyżnio, po­
siadająca język niemiecki, poszukuje miejsca 
do pojedynczej osoby lub do zaopiekowania 
się dziećmi. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
V* 1 arsz. pod ,Wdo *a.”687

że!_______________________ 1108

indyki, kaczki.—Widok Ji 22, mieszk. 4.
I___________________1097__________
indyki do sprzedania na miejscu, na ływą 
|wugę, przeszło 200 sztuk. Bliższa wiadomość 
przez Grodno, miasteczko Indura, zarząd do­
minium Lachnów lub Warszawa, Smolna 9, 
zarząd domu.  285
K— asy ogniotrwało najtańsze 1 ną]lepsze u R.

Bohtego, Nowy-Świat 34- 6r

Młoda, inteligentna osoba, obeznana z han­
dlem, przyjmie miejsce kasjerki z kaucją do 

sklepu perfumerii, cukierni. Wiadomość: ul. 
Chmielna 30, m. 5, Dobieeka.1018

Majster giserski, kompletnie zdolny, posia- 
daj icy jaknajlepsze świadectwa, poszukuje 

odpowiedniego zajęcia. Oferty przyjmuje Kur­
ier dla Gis era.  1032
Młoda osoba, praktycznie wychowana, przyj- 
Itluiie zarząd gospodarstwem choćby naj odle­
głej- Chmielna 30, m. 5, u Dobieckiej. 1019

Niemka wykształcona ma kilka godzin wol- 
pych. Hoża 9—8._______________1035

Osoba średniego wiokn, łagodna, troskliwa, 
życzy przyjąć obowiązek pielęgnowania cho- 

rej osoby. Pańska Jfe 84, stróż wskaże, 104r 
Osoba młoda, z wykształceniem, poszuknje 

miejsca do towarzystwa osoby wiekowej, do 
■wyręczania pani domu, do pielęgnowania cho­
rych lub do wdowca dla zaopiekowania się 
dziećmi. Oferty pod wyrazem .Praca* proszę 
składać w księgarni W-go Englerta, Elektoral­
na -Mi 5. 103r

Osoba znająca dobrze krawiecczyznę, krój, 
poszukuje roboty po domach prywatnych.—

Śliska 13, m. 1-_______________ 1088
Osoba młoda poszukuje miejsca do gospo­

darstwa domowego, znająca się na krawiec- 
czyżnie. Pańska 19, m. 12. 1112
Osoba młoda,śwykształcona, poszukuje miej­

sca towarzyszki. Marszałkowska 77, miesz­
kania 9. 1021
Ofi 1-go stycznia r. b. szukam zajęcia. Po 

skończeniu szkół za granicą praktykowałem, 
następnie pracowałem w poważnych firmach w 
Warszawie, Sienna Xi 17, m. 2. 1QQ2
Osoba młoda poszukuje obowiązku, znająca 

ładne pranie, prasowanie, kup lit ię. Wiado­
mość: Leszno 27, mieszk. 17, ou godziny 2-ej 
do 4-ej. 370
f rzyjmę miejsce na kilka godzin dziennie, 

V inkasenta, ekspedytora lub inne. Kauąja lub 
ekomendaęja osób. Oooźna 4, m. 29. 1013
Poleca się szanownym fanom, potrzebują­

cym w domu hydropatji, zdolny bademajster. 
(Hoża 68, m. 17 lub Jerozolimska JC-80, m. 1, 
U- 38674
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Rządca gospodarczy, praktycznie znający się 
lina gospodarstwie, rachunkach gospodar­
skich i gorzelnianych, świadectwa osób wiaro- 
godnych, a także i rokomendaąja, z powodu 
rozkolouizowania majątku stara się o posadę 
tu lub w Cesarstwie od 1-go lipca. W razie 
potrzeby zaraz. Żórawia 31, m. 2. Bartsch 
A- IJ-_____________________________ 1009
Szef buchalterji jednego z pierwszych do­

mów bankierskich, mówiący i korespondują­
cy po niemiecku, russku, polsku i francusku, 
który pracował kilka lat w pierwszorzędnym 
domu niemieckim, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Oferty pod lit A. O. Z. w kantorze Kur­
jera. 483

Urzędnik poszukuje zarządu domem Inb ad- 
Uministracji zamieszkanie lub wynagrodze­
nie. Oferty w kantorze Kurjera pod .Urzę­
dnik/_________ _______________ 112r

rs- za wyrobienie w akcyzie posady 
uUUodpowiednioj dla inteligenta. Oferty 
składać w kantorze Kurjera Warsz. pod lit. 
R. S. M. O wysłaniu ogłosić w Kurjerze. 890

L) Zaofiarowani.
■ jent potrzebny z małą kaucją lub dobrą re- 
Hkomendacją. Wiadomość: Nowosenatorska 
M 2, m. 9, od godz. 12—1-ej. 1028
Bona niemka, średniego wieku, z szyciem i 

dobremi świadectwami, potrzebna do jedne­
go dziecka. Plac Warecki 2—7, od godz. 4-ej 
do 6-ej. * ___________________ 582
Bona niemka, średniego wieku, dobrze szy- 

jąca. z metodą freblowską, do jednego dzie­
cka, z dobremi świadectwami. Chmielna N? 56, 
u gospodarza.__________________ 1095
Bona polka, ze świadectwami, potrzebna za- 

raz. Nowo-Zielna 50, mieszk. 6.____1024
Czeladnika tapicerskiego i czeladnika sto­

larskiego, specjalnie na roboty meblowe i 
politurowanie mebli, potrzebuje A. Piasecki w 
Włocławku. Zastrzega się, aby reflektanci byli 
trzeźwego i porządnego prowadzenia się. 122r 
phłopcy od 12—15 lat do nauki drukarstwa 
Ulitogralicznego, potrzebni są w litografii, 
Królewska 29. 1093
Dziewczynki do nauki, spódniczarka wy­

kwalifikowana, potrzebne. Magazyn Riviere, 
Nowy-Świat JA 12. 999
Dziewczynka mała, umiejąca szyć, potrze- 

bna. Komitetowa J6 3, m. 7.  113r
DO korespondencyjnej praktyki potrzebny 

młodzieniec, który ukończył 4 klasy. Oferty 
adresować: .Praktykant X.* poste-restante 
Warszawa. 609
Do apteki na prowincji potrzebny jest uczeń.

Wiadomość w składzie aptecznym pp. Lu- 
dwik Spiess i syn, plac Teatralny. 1052 
Galwanizer odpowiedzialny, umiejący sa­

modzielnie i praktycznie pracować, znaj­
dzie korzystne zajęcie.—Dokładne oferty z po­
daniem warunków, złożyć w kantorze Kurje- 
ra pod lit L. G. 37. 1005  
Kucharka, doskonale gotująca, potrzebna, 

ze świadectwumi.—Rymarska 5* mieszk. 10, 
zrana od godziny 9 ej—11-ej, wieczorem od 
7-ej—9-ej. 1083  
Maszynistka do bielizny potrzebna jest za- 
1*1 raz. Elektoralna 9, m. 11. 1081 
Potrzebna bona freblówka (może też byó 

izraelitka), znąjąca się na szyciu, z dobremi 
świadectwami, do 2-ch dziewcząt, 3 i 5 lat, na 
wyjazd do Częstochowy. Oferty z fotografia­
mi i kopje świadectw złożyć można u pp. Rajch- 
manaiFrendlera, Senatorska 26, dla L. M. 78r

Potrzebna rodowita francuzka do dzieci.—
Wiadomość: ul. Świętojerska Jfs 18, miesz­

kania A? 15. 86Q

Potrzebne panny do haftowania. Złota
Aż 58—12. _ 794

Potrzeba kompletnie uzdolnionej panny do 
sukien. Twarda 24—5, wiadomość od 5-ej 

do 6-ej. 106r 
panny podręczne i do nauki potrzebne zaraz. 
I Orla 11, mieszk. 37. 115r
Potrzebna maszynistka i podręczna do bie^ 

lizny męzkiej. Leszno Jfe 71, m. 25. 1100
Potrzebna jest młoda niemka do dwojga 

dzieci, pierwszeństwo mają freblówki. Trę- 
backa 1, mieszk, 4.  4940
Potrzebna jóst kasjerka do interesu handlo­

wego z kaucją od 200 do 300 rs. Wiadomość 
Wilcza Aż --5, mieszk. 10. 1121
Potrzebne zaraz prasowaczki do nowej bie­

lizny. Ul. Widok J6 1. 1076
Potrzebny karbowy piśmienny, pojedynczy, 

średni wiek, znający gospodarstwo wiejskie. 
Świadectwa wymagane. Wiadomość: Plac św. 
Aleksandra Aż 14, w dystrybucji. 1049 
potrzebny chłopiec do stolarza. Leszno 
IJfc 33. 1050 
potrzebny rządca domu, z warunkiem mie- 
Tszkania na miejscu.—Miesięcznie rs. 5.  
Wiadomcść: Wierzbowa X 1, m. 14. 992
Panna, kompletnie uzdolnione do ubierania 

kapeluszy damskich, potrzebną zaraz do ma­
gazynu mód „Bella”, Przejazd 11, za dobrem 
wynagrodzeniem. 973

Potrzebna jest maszynistka do bielizny. Ul.
WidoK Aż 1, mieszk. 6. 1020

potrzebny do pomocy zaraz, na czas dłuż- 
r szy, mierniczy, kawaler, obeznany dobrze 
z robotami połowami i rysunitowemi. Refie- 
ktanci zecheą nadsyłać oferty z wyszczegól­
nieniem warunków, na jakich życzą sobie 
przyjąć proponowane zajęcie, do geometry 
rządowego w mieście powiatowem Rawie gu- 
bernji piotrkowskiej.—Adres: do miasta po­
wiatowego Rawa, piotrkowskiej gubernji, geo­
metra L. M. Rowiński. i2or

potrzebny chłopiec do czytelni. Karmelicka 
I Ni 18.________________________ 997
Potrzebna bona polka z krawiecczyzną lub 

wyręczeniem w gospodarstwie domowem.— 
Piwna As 15, mieszk. 7. 984
Potrzebne uczennice do sukien. Krakow- 

skie-i rzedniieścio Az 4. nowa oficyna. 985
Staniczarka uzdolniona potrzebna zaraz.—

Leszno 4, mieszk. 5. 118r
7dolny maszynista litograficzny poszukiwa- 
Łny na wyjazd do Rosji. Zgłosić się do kan- 
toru Jakóba Fajansa, Rymarska JA 8. 1043

linpno i sprzedaż.
pryczkę jedno lub parokonną lekką i do- 
Dbrze zbudowaną kupię. Oferty pod N. N. 
N. proszę składać w kantorze Kurjera. 1091 
Do sprzedania płaszcz z kołnierzem futrza­

nym w magazynie ubiorów męzkich Rych- 
lińskiego, Bielańska Aż 1. 793
Do sprzedania kołnierz z kamczackich bo­

brów, książki treści beletrystyczną}, serwis 
stołowy z porcelany francuskiej. W mleczarni 
przy ulicy Foksal, 1-sze piętro. 822
Dom z komfortem, solidnie zbudowany, w 

południowej części miasta, do sprzedania na 
10%. Dochodu 7 tysięcy rubli, gotówki po­
trzeba 36. 4\ iadomość: Piękna .v> 16. mieszka­
nia A? 6, zrana do 12-ej i po południu od 3-ej 
do 5-ej. _______________________ 417
Do sprzedania faeton nowy, lekki, wygo­

dny i tani. Ulica Leszno Aż 70, u stelma­
ch^_____ ___________________ 859________
Do sprzedania za cenę przystępną browar 

piwny z większych; w mieście powiatowem 
gub. kieleckiej z domem mieszkalnym, oraz 
wszystkiemi zabudowaniami gospodarczemi i 
fabrycznemi naczyniami, położony na 10-ciu 
mórg, ziemi dobrej, z wielkim ogrodem owo­
cowym 1 stawem zarybionym. Wiadomość przy 
ul- Siennej .Vt 80, u rządcy. 1047
Do sprzedania używane: kredens dębowy, 

komoda, kanapa, stolik do kart. Grzybów- 
ska A« 27, m. 8. 925
DO sprzedania niektóre sprzęty meblowe, 

biurko, tualety, lustra, landszafty, książki 
i t. p. Ogrodowa 28, m. 4. 1045
Do sprzedania otomana tanio. Ulica Kra- 

kowskie Przedmieście Jft 20, m. Jft 6. 1099
Do sprzedania maszyna do szycia, nożna, 

w dobrym stanie za rs. 25. Miodowa 15, 
m, 10.____________ 1081
nuży garnitur mebli palisandrowych do 
Usprzedania. Jerozolimska J6 49, mieszkania 
Jfe 10. 108r
Frak za 12 rs. nowy na szoinpłą osobę do 

sprzedania. Wiadomość 01. Bednarska M 9 
nowy, w. 7.____________________ 1082
Furgon mogący służyć do roiwożenia produ­

któw na butelki, jest do sprzedania za przy­
stępną cenę. Oferty proszę składać w Kurje- 
rze Warsz. pod lit. F. C. 857
Fortepian do sprzedania na 6’/2 oktaw za 

n. 1U0. Krakowskie - Przsdmieście Jfi 5, 
m. 21,__________________ 1010
Fortepian Kralla do sprsedania. Aleksan- 

drja 10, m. 2.______________ 1110_____
r ort epian jest do sprzedania z dobrym gło- 
r sem fabryki L Kerntopfa. Obożna M 8. 
mieszk. 4._______________________ 1103
rortepian pianino pierwszorzędne sprzedają 
r ratami, wydzierżawiam, zamieniam. Jerozo­
limska 84, Strzelecki. 37711
rortepian sprzodaję, zamieniam, wynajmu-' 
Iję, reparacje, strojenia. Nowy-Świat 56, Kę. 
dziarski. 37549

Garnitur mahoniowy wełną kryty, kredens, 
stół jadalny, biurko męzkie bardzo tanio. 

Smolna 25, stróż wskaże, 1039
Garnitur mebli jest do sprzedania macho- 

niowy, za przystępną oenę.—Wiadomość:
Oboźna 8, mieszk, 4, 1104
Garnitur mebli salonowy, Simlera roboty, 

wysłanie, pokrycie nbwe i garniturek tna- 
łyl oraz otomana.—Bracka 4 szwajcar wska-

komplety srebra 84 próby na 6, 12, 18 orób, 
Rtuało używane, sprzedaje tanio Henryk Ju- 
wilor. Nowy-Świat 61, mieszk. 15.  98r 
Kasy ogniotrwałe najlepszej konstrukcji, co- 

ny najprzystępniejsze. Marszałkowska 125, 
Sikorski. 33274
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u

Stanisława Bauingarta, Chłodna 40. 171
l/upuję złoto, srebro, wykupuję z lombardów 
Hwiększych, dopłacam różnicę. Nowy-Świat 
61, mieszkania 15, Henryk Juwiler._____ 774r

afle fabr. „Leopoldów" do sprzedania, kra- 
kowskie Przedmieście 44, pierwsze piętro. 

wprost hotelu Europejskiego.  443 
Kasa ogniotrwała, mala używana, potizebna

Cena i rozmiar.—Berga 9, Her: ng. 1016 
frosłjum wizytowy, nowy, z pierwszorzędno- 
Rgo magazynu, do sprzedania tamże futro
męzkie.—Hoża 26, stróż wskaże. 1041 
Kredens dębowy de sprzedania.—Ulica To­

piel M 16, mieszk. 8. 1040 
j/aretę potrójną sprzedam za 150 rs. Wa- 
Iłrecka 8. Leszczyński. 1124
Kredens, stół, krzesła, otomana, garnitur, 

szafy, łóżka, lustro. Chmielna 62. 1122
kandelabry, otomana, zegar, stół jadalny, 
Rbiiardowy, krzesła, szafy. Jasna 2. 10 7
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska Ns 108, od ulicy Chmielnej 
At 37, mieszk. 30. 1105_____
Meble do sprzedania. Chmielna 72, miosz- 

kani i 39. 442
Meble, szafy, kredensy, łóżka, umywalnia, 
Iłlstoliki nocne, bibljoteki, trema, stoły bilar­
dowe duże, wszystko dębowe, najnowszych 
fasonów, za bezcen, w zakładzie stolarskim, 
Ogrodowa A«8.___________________ 3
Meble do sprzedania, szafy, łóżka machonio- 

we. Chłodna 58, u właściciela.___ 809
Meble rozmaite, garnitury, otomany, sofy, 

szeslongi, biura, kredensy, łóżka, szafy i in­
ne za bezcen. Świętokrzyzka 16, mieszkania 
13, w bramie na lewo. 1058
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, perski, lustra, rozmaite inne meble, 
szafy, kredens, stół, krzesła, biuro, szeslong, 
firanki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 614
Mebli garnitury, otomany, szeslongi. sofy, 

kredonay, szafy, komody, biurka i inne, 
po niepraktykowanie nizkich cenach. Krako­
wskie Przedmieście 10, m. 6. 1074

Meble czarne, eleganckie, aksamitem kryte, 
tanio. Jerozolimska 78, mieszk. 10. R67

Meble różne do sprzedania, garniturki no­
we, szafyt komoda, używane i inne. Kru- 

cza 40, mieszkania 1. 1053_____
niedrogo salopa lisowa atłasem Ijońskim 
Ukryta, prawie nowa, na osobę średniego 
wzrostu; kołnierz i mufka tumakowo, szeslong 
skórą kryty, tremo machoniowe, lustro, toa­
letka, gitira i flgus duży.—Stpitalna 12, mie- 
■zkania_17._________ _______ 108J_________
nkulary, binokle, 'lornetki, termometry, 
Uirrygatory, suspensorja, woreczki hygienicz- 
ne, gąbki ochronne, paski rupturowe „najta­
niej * w magazynie optycznym Drehera, Szpi­
talna^_________________________1418r
niomanę sprzedam tanio.— Wielka 31, U 
U rządcy.___________________ 1094________
Pianino zagraniczne, używane, do sprzeda­

nia. Nowy Świat 66, Janiszewski. 396
Pianina nowe, krzyżowe, do sprzedania oraz 

przyjmuję wszelkie reparacje fortepianów i 
pianin. Nowy-Świat 66, Janiszewski. 397 
Pozostawiono do sprzedania ładną bryczkę 

i sanki. Leszno 60. 803
Pierze darte i nie darte są do sprzedania.

Wiadomość u szwajcara, ulica Aleksandrja 
M 25. 1033

Pianino nowe, meble różne sprzedaję. — 
Hoża 30, m. 3.__________ 1007

Potrzebne używane biurko damskie, orze­
chowe, dobrej roboty, niedrogo. — Ofercy 

przyjmuje Kurjer pid lit. F. B. 1060

Szuba czarna w dobrym sranie, do sprzed 1- 
nia bardzo tanio.- -Chłodna 37, m. 19. 10 6

Suknia jedwabna lila, do sprzedania.—No- 
wy-Świat Jfe 4, mieszk. 22. 998

Siano do pakowania w mniejszych i wię 
kszych ilościach, po cenie przystępnej. Ofer­

ty przyjmuje Kuijer pod Ł. L. 862 
Suknia jedwabna koloru motelowego do 

zbycia. Krucza 49, m. 7. 498
Tokarnia pociągowa średnia, kilka małych 

suportowych oraz wentylator na jeden ogień, 
potrzebne zaraz. Oferty z rozmiarami i ceną 
pod „Meteor" kantor Kurjera. 1098 
Tanio. Suknia biała jest do sprzedania. Ul. 
 _Chmielna_47—10, Prawa oficyna. 1085 
Wagę stołową Roberwala do 10 funtów z 

ciężarkami używaną lecz dobrą kupię. No­
wolipki 44, stróż wskaża 991
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Z powodu wyjazdu garnitur mebli do sprze­
dania i różne rzeczy. Nowogrodzka 3. Wia­
domość u stróża. 978

Za 35 rs. garnitur gabinetowy, urzędowej 
roboty.—Mazowiecka 5, m. 14. 1109

nkrów cielnych, 1 wół 2-lctni i 1 buhaj 
do sprzedania pojedyńczo lub ogólnie. Wia­
domość: Chojnów, za Piasecznem. 237
Bambusowe meble, jako najmodniej- 

/sze, poleca M. Stankiewicz, ul. Nowosena- 
torska Jft 2. Wielki wybór gustowny h garni­
turów^, etażer, stolików, krzeseł, stalug, e- 
kranów, parawanów i u p. przedmiotów oraz 
meble z broni. 891

Iiiteresa łiandi. i uiająt.
Aptekę w Siennicy, gubernji warszawskiej, 
Adającą czyetego dochodu przeszło 1,000 rs., 
można nabyć za 2,000. Lekarz stały. Poszuku­
je kupna z obrotem 2,500. 1077

Cukiernia” ja.st do odstąpienia w każdym 
czasie na bardao przystępnych warunkach.

Wiadomość na mifijscu, w Dąbrowie Górni- 
czej, w cukierni._________________ 827_____
Dom kupię w szacunku 50,000, bez pośredni­

ctwa, Wiadomość Krucza 49, m. 9. 990

Do interesu fabryczno-handlowego potrze- 
trzebna pożyczka od 2 do 3 tysięcy rubli. 
Gwarancja zupełna, procent kupiecki. Oferty 

składać do kantoru Kurjara Warszawskiego 
pod literami M. G. 50.___________ 1011_____
Dom murowany do sprzedania, dochodu 2,700 

za 18,000 bez pośrednictwa. Solna 5, m. 16, 
od 3 do 5. 1029

Do sprzedania majątek ziemski między
Łodzią, i abjanicami, Piotrkowem, w kultu­

rze włók 18, z lasem, łąkami, zarybionemi sta­
wami, ogrodami; zabudowania, inwentarz ży­
wy, martwy, kompletne mieszkanie obszerne, 
serwitutów, nieużytków żadnych. Wiadomość 
u doktora Sobańskiego, Piotrków._____1015

Do sprzedania magazyn obuwia damskie­
go i męzkiego, od lat dawnych egzystujący, 
z wyrobioną klijentelą, z urządzeniem i towa­

rem lub bez. Oferty przyjmuje kantor Kurje- 
ra Warsz. pod lit. W. P. D. 660

Dzierżawy lub administracji domu za kau­
cją poszukuję zaraz. Oferty poste-restante 
„Katolik.”________________________ 792

Dom 3-piętrowy na jednej z piękniejszych u- 
lic, blisko dworca kolei wiedeńskiej, elegan­
cko i solidnie postawiony, z kanalizacją, ła­

zienkami etc., do sprzedania. Warunki dogo­
dne. Reflektanci raczą zostawić adres w kan­
torze Kurjora pod znakiem „Ron." 843 
Dom solidnie zbudowany, z oficynami, ogród­

kiem, w środku miasta, do sprzedania. Go­
tówki potrzeba 15 tysięcy rubli. Plac 2,500 
łokci  na Pradze, do sprzedania. Wiadomość 
Grzybowska Jft 64, u właściciela domu. 607 
narkuchnię z obrotem 4,000 rs. rocznie 
Usprzedam. Wladomość: Kiosk na Pod- 
walu.________________________924________
Krowiarnia z gospodami tanio do sprzeda­

nia. Sienna 13. 1057

Krowiarnia do sprzedania z kilkudziesięcio­
ma gospodami. Wiadomość kiosk plac Zie- 

ony. 107r
Łfoncpletnie urządzona fabryka kamieniar- 
Rska jest b. tanio do sprzedania. Refiektanci 
złożą adresa w kantorze Kurjera pod literami 
M. N._______________________ 544________
Lublin 318, umożliwia kupno dowolnych do­

chodów: ziemianom, liter itom, fabrykantom, 
angrosjstom, przemysłowcom, rzemieślnikom; 
nabywa muzykalne przedmioty; frankujących 
objaśnia „Hrubieszowianin”. li2(1

Magle do sprzodania, Ulica Nowogrodzka 
l.s, m. Jft 5. 746

Magazyn mód z powodu wyjazdu do sprze­
dania na bardzo korzystnych warunkach. 
Tamże zupełna wyprzedaż Kapeluszy. Święto­

krzyska W 14.__________________ 1078_____
Magle do sprzedania. Ulica Leszno Jft 18.
Hi________________________ 982

Osoba młoda inteligentna, znająca języki, 
posiadająca pięć et rubli, pragnie znaleźć 
zajęcie, zapewniające jej około 60 rubli mie­

sięcznie, przyjmując udział w jakim solidnym 
interesie. Oferty pod X. X. 1001.  1125

Potrzeba wspólniczki do interesu handlowe­
go z kapitałem 500 rubli. Oferty przyjmuje 

kantor Kurjera Z. 1090
otrzebne zaraz 10,000 rs. na czystą hypo- 
tekę dóbr ziemskich w Lubelskiem. Oferty 

złożyć: Marszałkowska 114, m. 44, u p. Do­
brzyńskiego. 917

Rubli 3,500—4,000 do umieszczenia na hy- 
potekę po Towarzystwie miejskiem. Wia­
domość w kantorze Instytutu wód mineralnych 

w ogrodzie Saskim.__________________ 602

Bazura do sprzedania za przystępną cenę. 
Wolska Jft 31._______________ 988

Skład wędlin wraz z warsztatem do sprzeda­
nia. Wiadomość ulica Wolska Jft 13. 989

Oklep spotywczo-dystrybucyjny w cenie o- 
Około 1,000 rs. Wiadomość w kiosku, róg 
Zielnej i Chmielnej.______________ 462_____
Oklep dystrybucja z materjałami piśmienne- 
unii sprzedam rs. 200. Bracka 5._____ 1004
Oklep spożywczo - dystrybucyjny sprzedaję. 
O W alit ów 32.__________________1026
Oklep spożywczy dobrze procentujący sprze- 
Odam tanio. Garbarska 5 przy Marjenszta- 
dzie. 1070 
otroję, reparuję fortepiany, wyjeżdżam na 
wprowiucję, w miejscu. Sklep do sprzedania 
tanio zaraz. Wilcza 18. Dystrybucja. 1069
Oklep spożywczy egzy-tujący lat 15 w miej- 
wscu, Krochmalna 57. Stróż wskaże. 1054

Sklep wiktuałów jest do sprzedania. Marjen- 
sztadt M 15.________________ 1053

Sklep spożywczy do sprzedania zaraz, ho- 
wolipki Jft 6.______________ 1101

Ozynk wyrobiony narożny dobrze procentu- 
wjący do sprzedania lub wynajęcia 360rocznie 
z mieszKaniem. Nowolipki 98. 1089
Oklep spożywczy sprzedam za rubli 180 
Oze stolownikami i z kawą. Targ dzienny 
od 15 do 18 rubli. Kupujący mogą się przeko­
nać w kawiarni Elektoralna Jft 32. 1079

Suma rs. 6,500 potrzebna jest na 1-szy nu­
mer hypoteki domu w Warszawie. Wiado- 
mość: ul. Swiętokrzyzka Jft 27, m. 1'. 1130

Oklep do sprzedania tanio z powodu nagłych 
Ointeresów, mieszkanie wygodne. Wiadomość 
ulica Podwale Jiś 17, w hotelu Słowiańskim, u 
szwajcara.______________________ 963_____
Technik z kapitałem poszukiwanym jest do 

współki, w celu urządzenia jakiegokolwiek 
przedsiębiorstwa przemysłowego w piętrowym 
budynku murowanym z motorem wodnym, od­
ległym o 22 wiorsty od stacji kolei żelaznej i 
o wiorst 30 od miasta gubernjalnego. Oferty 
uprasza się adresować: m. Cudnów gub. wo­
łyńskiej, XV -ny K. J. Taranów. 895
lasspólnika chrześcijanina poszukuję do in- 
Wteresu handlowego z kapitałem 2000—3000 
interes dobry, pewny. Oferty przyjmuje Ku- 
rjer dla Stanisława. 1065

Weksel czterdziestorublowy urzędnika pocz­
towo telegraficznego sprzedam tanio, za­
raz. Oferty Kurjer „Pewność”. 1113

dla pp. fabrykantów i kupców.'! 
• • W W mieście gubernjalnem Radomiu. Przyj­
muję w komis wszelkie towary do sprzedaży 
na „Raty.” Gwarancja hypoteczna wszelka.— 
Oferty przesłać; Radom, redakcja „Gazety ra­
domskiej", dla „Przemysłowca." 572

Z powodu wyjazdu do Rosji sprzedaje się
12 krów z calom gospodarstwem za niską 

cenę. Ul. Hoża Jft 80, wiadomość u stróża, Ho- 
Jasiewicz.  918

Z powodu wyjazdu z Warszawy jest do 
sprzedania dom w centrum miasta, na ko­
rzystnych warunkach. Wiadomość: ul. Krucza 

Jft 23, mieszk. -V 11, pomiędzy 2 a 6-tą. 858
6nnn P° 6.20O Towarzystwa potrzeba na 

,UUU7%. Rybaki 12, m. 5. 1123

I. o k c 1 e.

Do wynajęcia pokój umeblowany o 2-ch 
oknach, na pierwszem piętrze, z przedpoko­
jem i wszelkiemi wygodami, w razie żądania i 

używaność salonu. Wilcza Jft 3, m. 10, przy 
Alejach. 1055

Do wynajęcia zazaz cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, pasaż, wanna, klozet, spi­

żarka, zlew, wodociąg, pieiwsze piętro, od fron­
tu, dwa wejścia. Niecała 5. 119r  
Do wynajęcia pokój obszerny, z osobnem 

wejściem, przy familji, za 5 rs. miesięcznie. 
Furmańska 10. m. 53. 1086 
Dla francbzki znającej gramatycznie swój ję­

zyk—pokoik za lekcje. Długa 28, mieszka­
nia 24. 698

DO wynajęcia od 8-go stycznia lokal parte­
rowy z kuchnią, pralnią, mieszkaniem dla 

służby, piwnicą i wszelkiemi wygodami, za rs. 
800. Aleja Róż 9,______________60ó_____
Do wynajęcia pokój duży, z meblami, usłu- 

gą. Wspólna Jft 2, m. 6.______ 684_____

Jest do wynajęcia w najruchliwszym punkcie 
Pragi, w pobliżu kolei, zaraz, plac obszerny, 
zdatny na skład drzewa, węgli, lub inny uży­

tek. Wiadomość: ulica Moskiewska Jft 26, u 
rządcy._________________________ 450_____
Lokal po zakładzie fotograficznym do wyna­

jęcia od 1 kwietnia, wiadomość: Miodowa 
Jft 6, u właścicielki domu._________ 800_____
Lokal fabryczny składający się z sutereny, 

parteru i pierwszego piętra, z dwoma salo­
nami o 7-u oknach każdy, z urządzeniem ga- 
zowem wodociągiem, windą i wszelkiemi wy­
godami, do wynajęcia od 1 lipca. Wiadomość 
na miejscu u właściciela, Dzielna 15, 804

Lokal. 8 pokojów z przedpokojem, salonem, 
kuchnią, oraz wszelkiemi wygodami, zartiz 
do wynajęcia. Wiadomość: Nowy-Swiat 19, u 

rządcy. 1061

Mieszkanie dla młodej osoby, przy familjh 
potrzebne jest zaraz. Oferty przyjmuje Kur­
jer pod F. J. K._________________ 1036_____

Od i-go kwietnia do wynajęcia 5 pokoi du­
żych. jasnych, t'rontow’ycb, na I m piętrze, 

przedpokój, kuchnia i inne dogodności, zdatne 
na zakład przemysłowy i biuro, na Nowym- 
Święcie pod Jft 30._______________ 1027_____
Od połowy stycznia do najęcia sklepy: na­

rożny o 3-ch i przylegający o 2-cb oknach, 
z : rządze1 iem calkowitem składu wódek, przy- 
tem mi szkanie, Mokotowska 51. 1033

Od lutego trzy-okienny salon nieumeblowa-
ny, z dwoma pokojami lub bez. Szkolna 5, 

(Marszałkowska 140). 1071
pokój do odnajęcia, ciepły i widny, ze wspól- 
r nym przedpokojem. Może, być z usługą i 
życiem. Cena nizka. Chmielna 7, m. 2, na 
parterze,_____________________ 797_____
r oszukuję pokojn umeblowanego, zoddziel- 
f nem wejściem lub wspólnein, usługą i sa­
mowarem, pierwsze piętro lub drngie, w oko­
licy od placu Teatralnego do Świętokrzyzkiej. 
Oierty proszę składać w kantorze niniejszego 
pisma pod lit. G. S. 972  
Poszukuje się obszernego pokojn z przed.

pokojem, na i-m lub 2-m piętrze, z fronto- 
wem wejściem, z usługą i opałem i możnością 
korzystania z saloniku w pewnych godzinach. 
Oferty pod „Lokal" w kantorze Kuijffra. 1066 
Potrzebny pokój z utrzymaniem, Tub bez ta­

kowego. Oferty przyjmuje kantor Kurje- 
ra pod Jit. A. .1. M.______________ 1107_____
Pomieszczenie dla panienki przyzwoitej,

dobrego towarzystwa. Chmielna 12, mieszka­
nia 29.________________________ 1084_____
Pomieszczenie na warsztat lub skład, do-

wynajęcia w każdym czasie. Chłodna 6, 
mieszkania 1. 1023_____
Pokój umeblowany, z alkową i wspólnym

przedpokojem, jest do wynajęcia. Mazo­
wiecka 6, m. 12. 994
nckój umeblowany, z obiadami, do wynaję- 
r eia. Złota 25, m. 20.___________ 1J06_____
Pokój przy familji. z meblami, usługą, samo- 
rwarem, opałem. Hortensja 7, m. 5. 1037 
nokój frontowy, trzy-okienny. Hoża 9, mie- 
I szkania 8. 1080
Salon na pierwszem piętrze, do wynajęcia w

każdym czasie lila kawalera, z balkonem, 
t lica Podwale Jft 20. 976
Cklep z oknem wystawowem i 2-ma paka- 
umerami, z urządzeniem lub bez, w gmachu 
teatru pod filarami, po stronie gdzie cukiernia; 
kontrakt pięcioletni, do wynajęcia od 1 lipca 
1892. Wiadomość: Marszałkowska Jft 146, w 
składzie nafty "Febus."___________ 439
cklep duży, dwa pokoje, piwnica, zaraz wy- 
Vnajmę. Hoża 54.

Zaraz do wynajęcia przy ulicy Długiej Jft 38,
na 1-em piętrze, elegancki lokal z 5-iu poko­

jów, przedpokoju, kuchni, z balkonem na o- 
gród. Bliższa wiadomość u stróża hotelu Dre­
zdeńskiego.____________________ 641
Z' abia Jft 4. Do wynajęcia każdego czasu

3 pokoje i kuchnia, na pierwszem piętrze, 
suche, ciepłe, widne. Wiadomość u rządcy. 981

Ir oniemienia rozmaite.
i\ Kto chce oddać losy w sub kolektę, na 
ft/bardzo dokrych warunkach i w uczciwe nie 
spekulacyjne ręce, niech zostawi adres przy 

: ulicy Chmielnej 17, m. 5.__________812_____
Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy

bez meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności paniom potrzebującym zupełnej dy­
skrecji. Słabość, umieszczenie dziecka od 15 
rub. Pokoje oddzielne. Chłodna 24._____478
Akuszerka przyjmuje na słabość bez legity-

macyj, z umieszczeniem dziecka, dyskrecja 
zapewniona. Pokoje z osobnem wejściem. Sto­
suje metodę antyseptyczną. Leszno 24, mie­
szkania 22. 618

Adres fabryki kwiatów, Krakowskie-Przed- 
mieście Jft 71, m. 10. 433

Uznane przez cierpiących karmelki od ka-
,szlu J, Szczutcwskiego. Główna sprzedaż u 

W. Czerskiego, Nowy-Świat 58 i Marszałkow­
ska 148, oraz w składach aptecznych. 38610

Akuszerka B. J. przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości. Zapewnia wszelkie 

dogodności. Pokoje oddzielne i wspólne. Wło­
dzimierska Jft 3, mieszkania Jft 1. 1008
■ x Magazyn bławatny M. Szyszka, Żelazna, 
A/Brama Xc 2. Sprzedaje różne towary łokcio­
we, t. j.: wełny kolorowe w deseniach i gładkie- 
Plusze jedwabne, wełniane fantazyjne, gładkie, 
aksamity kolorowe i fantazyjne materjei wołny 
na potrycie szub i futer, fantazyjne i gładkie, 
korty, fianele, barchany, firanki, kretony, płótna, 
chustki, szale sznelowe, oraz znaczna ilość 
re-ztek. Wszystko po cenie znacznie niżej 
kosztu._______________________ lllr______
Adres oszczędnego magazynu, dobrym gospo­

dyniom suknie zniszczone przefasonowy- 
wam, piorę lub farbuję od rubli czterech. Upi- 
nam suknie od kopiejek sześdziesiąt. Bednar­
ska 21. (Farbiarnia). HOr

pzytelnia Nowości dla wszystkich d. Ł 
(/Paszkowska, < hmielna 34, poleca: Rózia p. 
Kowerską, Głód Hamzuna, Flirt Hervieu, oral 
wszelkie inne nowości. Świeżo został otwarty 
dział książek dziecinnych. 117r
pałkowity kurs pończosznictwa ulepszonym 
(/sposobem w ciągu dwóch miesięcy za 15 rs. 
Roboja zapewniona. Krucza 5, mieszkania 
Jft 27.___________________ 1000

Dnia 9 stycznia zgubiono w kościele Wszy­
stkich świętych kołnierz tumakowy. Upra­
sza się łaskawego znalazcę o zwrócenie tako­

wego na ulicę Graniczną Jft 10, mieszkania 5, 
za nagrodą. 996

Dentor”—utrzymuje usta zawsze czysto, na­
daj e zębom śnieżną białość. Flakon rs. 1, 
Sprzedaż: składy apteczne. 3380r

pry wam na fortepianie ną wieczorkach, ba- 
Ulach i weselach. Ulica Żelazna Jft 69, mie- 
szkania 17._____________________ 418
warety wynajmuję w każdym czacie najta- 
Rniej. Chmielna Jft 12. 260
Wtoby zechciał dopomódz pożyczką 150 rs. na 
ilcpłaty, urzędnikowi przedstawiającemu zu­
pełną pewność, niech złoży adres swój pod 
W. J. 200 w kantorze Kurjera. 1062

List wykonawczy—warsz. sądu okręgowego 
z d. 1/13 maja 1885 r. za Jft 56355 zasądzający 
cd hr. Eustachego Potockiego rs. 2,500 zagu­

bionym został. Uprasza się łaskawego znalazcę 
o zwrot takowego Goldhirschowi, Mylna 3, za 
nagrodą rs. pięć. 114r
njiucha.” Najtańsze humorystyczne pismo 

„Hlpoiskie, wychodzić będzie 1892 r. pod reda­
kcją Władysława Buchnera (Nerbucha) przy 
współwydawnictwio Dudusia, Paul do Cosią, 
Francesco,Saltomortale, Krogulca, Szpilki. Hei­
nego zl iwnej, Kostrzewskiego, Mucharskiego, 
Ulinicza, Oborskiego, Nawojew-kiego. Każdy 
prenumerator, opłacający „Muchę"bezpośrcdnio 
w redakcji z góry za rok cały, otrzyma gratis 
zbiór noael Józefa Waśniewskiego „Zygzaki." 
Redakcja „Muchy," Chmielna 31. ~3567r
Mężatka z dobrym pokarmem życzy sebie 
Hf dziecka do piersi. Ulica Książęca Jft 9, mie­
szkania 3. 1075
Rfagrody rs. 5. W przejeżdzie dorożką Jft 684 
rsz teatru ulicami: Bielańską i Nalewkami na 
Świętojerską zaginęła lornetka aluminiowa 
(z glinu) z malowidłami. Znalazca zechea za 
powyższą nagiodę oddać na Świętojerską Jft 16, 
do Walflsza. 870
Mo wy-Świat 37, m. 3. Lekcje baftn zbloro- 
Rwe, 3 rs. miesięcznie. 901

Obiady prywatne, zdrowe, cena podłt g umo­
wy. Chmielna 47, m. 4, prawa oficyna, pier­
wsze, piętro. 167

A grodowa 23, tapicer Konstanty Sekita wy- 
Ukonywa meble, rolety, materace najtaniej, 
sumiennie. 578

znaleziony za Żelazną-Bramą d. 11 b. ,-n. 
Łzioty zegarek damski, można za udowodnie­
niem odebrać: Żelazna-Brama 1, m. 2. do go­
dziny 12-ej w południe. 1073
zaginął pies czarny, (ponter), na szy obro- 
Aża z rzemyka z guziczkami, zamknięta na 
mosiężną kłódeczkę, własność Nadrowskiego, 
wieś Godziszowy, powiat Rypiński. Za wy­
nalezienie takowego rs. 5. 1118

nrzy ulicy Hożej Jft 38, przybłąkał się ch rt 
I biały i żółty duży, za xwrotem kosztu można 
odebrać u stróża. 109r

lliyżymaczki reparuje specjalnie fabryka 
(fil wyrobów metalowych. Ulica Erywańska 
Jft 7. 37174

ndnajmę kuchnię z przekąskami kucharze- 
(jwi przy restauracyj na roga Siennej i Ziel­
nej Jft 17, mieszkania 1. 1064

Cibiady prywatne, zdrowe i obfite, z czarną 
Ikawą po 25 kop. Nowy-Świat M 45, ni. 11, 
od 12-ej do 3-ej. 121r

IŁi yżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
04 z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus," z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanteiji metalowej. Ogrodowa 46. 38325

przybłąkał się pies, jamnik, odebrać można 
I Książęca, róg Smolnej, u szwajcara. 8 )8

XX\ Kupuje sprzedaje używaną garderobę J 
/damską, męzką i dziecinną. 3 Trębacka, w 

pierwsze piętro. 1059

proszę przyjść w pomoc robotami. Suknie 
I od 2-ch rubli. Bielizna od 15 kop., przera­
biam garderobę. Marszałkowska 83—20. 1096 
Pralnia Teresy, Marszałkowska 134, z dniem

8 stycznia r. b. przeniesiona na Święto- 
krzyzką 35. 112 '
Suknie wykończam tanio i gustownie. Ka7 

pelusze od 30 kop. Elektoralna 21—8. 841 
Wyuczam kroju sposobem francuzkim i do­

brego dopasowania staników, w przeciągu 
dwóch tygodni. Przyjmuje wszelką krawiec- 
czyznę, można się nauczyć sposobu robienia 
kwiatów ze skóry. Rysia .V 5, m. 5. 1012
łliyuczam strojów za przystępną nmową. 
W Ul. Żórawia 4, m. 4. 1092
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